
Silna i wielka Polska
interesie Czechosłowacji i Słowiańszczyzny

PRAGA, 15.11. Naczelny organ 'rządo­
wego stronnictwa agrairjuszy „Vónikiov“ 
zamieszcza w zwiążhu ze świętem 11 li­
stopada następującą notatkę:

Pamięć o przyjaciołach jest zwycza­
jem, mie cheielibyśmy jednakże, by w 
i^n sposób przypominano u nas o dźi- 
siejszem święcie mairodowem Polski. Prze 
ciwnie, pragnęlibyśmy pokazać, że wol­
ność i święto Potelki powinny być także 
ca^cią maszej radości, może właśnie dla­
tego, że nasze wzajemnie stosunki są niie- 
wyrówmaine. chłodne i noenaturalne. W 
takiej ch w ila trzeba .ść równo na drodze 
do swych celów i usuwać przeszkody, 
niemożliwe do ominięcia.

Jeżeli pomiędzy naszdm i polskliem po- 
dępowanueiin w dziedzinie póWdylkii mię­
dzynarodowej istnieją różnice, wiele jest 
rzeczy, kitóre nas łączą nietylko pod 
względem kulturalnym i narodowośeio- 
wyfn, lecz także politycznym. Istnieją 
sytuacje, w których jeżeli nie możemy 
być razem, nie trzeba jeszcze, byśrny 
szli przeciw sobie. Ale można iść obok

Państwu Jadwidze i De- 
zyder jmszowi Fnlarskim z 
racji śmierci ich

córeczki BOŻENNY
■tą drogą szczere wyraizy 
■współczucia śkłada

grono znajomych 
i przyjaciół.

Narady przemysłowców
WĘGLOWYCH.

WAH8ZAWA, 1311. (Tel. wl.) 13 bm. 
delegacja angielskich przemysłowców 
węgłowych w> dafezyun ciągu przebywała 
w Warszawie, odbywając narady z przed 
Hawicielami polskiego przemysłu węgło­
wego. Wieczorem delegacja amgiełska 
Podejmowała delegację polską obiadem 
w hotelu Europejskim.

Rewizje i aresztowania
wśród członków o. n. r.

WARSZAWA, 13.11. (PAT). Dziś w no­
ty władze bezpieczeństwu dokonały see- 
tegu rewizyj w mieszkaniach członków 
“• obozu narodowo - radykalnego. W 
(®asie rewizji wykryto obciążający ma- 
^jał dowodowy w postaci kilku tysię­
cy CgzempHanzy nieSegaillnego pasma „No- 
w‘ai Sztafeta1* oraz większej illolśei nielle- 
galnyeh ulotek. W związku z tem aresz­
towano kilkanaście osób.

Wzrost bezrobocia
W POLSCE.

warszawa, 13.11. (pat>. stan w- 
fobocia na dizień 10 blm. według danych 
'wr pośrednictwa pracy :■ Funduszu bez- 

robocia wynosi na terenie cafego pań- 
Y*  JO2.526 osób, co stanów.: wzrost bez- 

^bocia w stosunku do tygodnia ubie- 
W> o 5.525 osób.

bziś w numerze
Cluk¥JSZ KRÓLA JERZEGO - 
0 rS^TERYSTYCZNA MOWA - 

DgZEJMOŚĆ WOBEC MŁ°-

DWÓCH LIST - 
RADJOWY -

y^OWAtNIE MORDERCA SPOD 
^",c = 

^^SNOśCi OŻYWIENIA - 

siebie. Być może, że kryzys łączności 
czechosłowacko-polskiej bidzie okresem 
oczyszczając Jim.

Czechosłowackie święlbo państwowe dn. 
28 października obchodzono w Polsce w 
szt-ręgai miejscowościach bardzo uroczy­
ście. Chćielilbyśmy dziś podkreślić, że na­
sze życzenia dla państwa i narodu pol­
skiego są szczotę, gjdylż pochodzą z ser­
ca. Sitna i wielka Polska jest także w 
interesie naszym, jak i całej słowiań­
skiej przyszłości.

Artykuł podobnej treść® zamieściły7 
również „Narodtó Listy**.

Obchód 16-ej rocznicy zawieszenia broni w Paryżu, na placu TEtoile. Przed Łukiem 
Tryumfalnym <odbyha się defilada wojska.

Zakaz pochodów i manifestacyj
■■■Ml we Francji. MMMMM

PARYŻ, 13.11. (PAT). Rada igalhi- 
netowai, a następnie rada mimiietirów 
,po®ilaimowiła mianować marszałka 
Petain członkiem najwyższej rady 
obrony narodowej oraz komitetu, któ

Po zwycięstwie Roosevelta
Porozumienie z Z. S. S. R.

LONDYN, 1311. „Times**  w korespon-' 
dencji z Waszyngtonu podkreśla, że pre­
zydent Roosevelit po osiągnięciu, tak wid 
kiego sukcesu wyborczego będzie w cią­
gu dwóch lat wywierał decydujący 
wpływ ina zagraniczną politykę Stanów 
Zjedn. Pirez. Rooswelt jest bezwątpienia 
najpotężniejszym prezydentem Stanów 
Zjedn. A. P. od czasu Waszyngtona.

Korespondent twierdzi dalej, że spra­
wa ureguilowaaia długów sowieckich wo­
bec Ameryki wkracza <na realme tory. W 
Moskwie bawi obecnie .wycieczka prze­
mysłowców amerykańskich, która wy­
powiedziała się za udziałem kapitałów 
amerykańskich w odbudowie gospodar­
czej Związku Sowieckiego. Pomoc ame­
rykańska dlla ZSRR może wpłynąć w sno-

Dymisja rządu belgijskiego
Przyczyną przesilenia zastój gospodarczy.
BRUKSELA, 15.bl.'(PAT). Premjer 

de Broqiievill‘e zawiadomił dziś 'po­
południu. izbę, iż rząd postanowił zło­
żyć królowi prośbę o 'udzielenie dy­
misji całemu gabinetiowi igdyiż pomię­
dzy miniisłiramii objawiła się w ostat- 
niich czasach znaczna rozbieżność po­
glądów, co do sposobu przeprowadzę 
nia zakreślonego przez rząd' gospo- 
diairczego i finansowego proigiramiu.

Obaj antaistrowńie bez teki', a mia- 
nowitoie van Zeeland i Ingenbleek 
zgłosili premjerowi swe ustąpienie 
już w tygodniu ubiegłym.

rego (zadaniem jest koordynacja o- 
brony.

Piositauiowioino zakazać aż do odwo­
łania wszystkich pochodów i manife- 
stacyj ulicznych.

sób wybitny na dalezy rozwój wypad­
ków na Dalekim Wschodzie. W tyim sta­
nie rzeczy — zaznacza korespondent — 
należy liczyć się z możliwością szybkiej 
likwidacji sporu amerykańsko - sowiec­
kiego o dłuigi.

Porażka komunistów
W CHINACH.

SZANGHAJ, 13.11. (PAT): Władze kam 
toństkie donoszą, że pierwsza airmja ko­
munistyiozn a operująca w okolicach Yen- 
Szau w południowo - zachodniej części 
prowincji Humań poniosła ciężką poraż­
kę. Kdlka tysięcy Ikómumiśtów dostało 
się do niewoli.

Po iprzeimówiieniiiu premjera pirze- 
wiodiniiCiząay Izby, który wysłiuchał 

wyjaśniiteń de B'ro<fuev.ilłiŁ&‘a z visl- 
■kiem zainaiteresowamiem aaanlknajł po 
eiiiedizeniie Izby.
Właściwą przyczyną przesilenia jest 

zastój gospodarczy wywołany zniżką 
funta szterlinga oraz ograniczeniami 
celnemi, wprowadizotnemi przez pań- 
sitiwa, które przedtem importowały 
znaczne ilości towarów belgijskich.

REGENT HORTHY
USTĘPUJE.

PARYŻ, 1341. {PAT). „La Presse**  do 
nosi w depeszy z Budapesztu o pogło­
skach, według którytch regent Horthy 
ma usąpić ze swego stanowiska w dniu 
18 listopada. Regencja miałaby być po- 
wienzona arC-yks. Albrechtowi Habsbur­
gowi.

Pełnomocnik Hitlera
W LONDYNIE.

LONDYN, 13.11. (PAT). Pełnomocnik 
kanclerza Hitlera v. Rihbemtrop przyję- 
ty był w Forireiigin Office przez sir Johna 
Simona. Wychodząc z Forreigin Office 
po rozmowie, która trwała 3 kwadrans©, 
v. Rdblbentrop oświadczył, że co do tej 
rozmowy me może złożyć żadnej dekla-

Bezdomny parlament
POD TEROREM „LUDNOŚCI“.

(LONDYN, 13.11. Z Qu,itó, etoflicy Equa- 
daru donoszą, że ludność tamtejsza, obu­
rzona nieuczciwością i przekupstwem 
wielu członków parlliamendu, wtargnęła 
do gmachu parlamentu i wypędziła po­
słów.

Tłum zagroził członkom paikmentó 
■wymordowaniem ich w razie powrotu '.ia 
salę posiedzeń.

KATASTROFA
SAMOLOTU WOJSKOWEGO.

WARSZAWA, 13.11. (Tel. wł.) Na te­
renie zagrody Jama Zabiellskieigo we wisi 
Załuski gmina Skórosze za Okęciem zda­
rzyła eię kątastrofa samolotu wojskowe­
go 1 p. lotniczego.

Samolot pilotowany przez ppor. Mar­
cinkowskiego, kltóry odbywał lot- trenin­
gowy, lądował przymusowy na terenie 
zagrody Zabiellfikiego i ułeg1! rozbiciu. 
Pilot ranny, przewieziony został do szpi­
tala wojskowego.

Zniszczony samoflot zabezpieczono na 
miejscu.

Straszny wybuch
PROCHU.

NOWY JORK, 13.11. Podczas przeła- 
dowyiwania 7.500 funitów prochu w Avai- 
lon na kólifonnijskiej wysepce Catalina 
z nieustalonej przyczyny nastąpił wy­
buch. Kilku robotników rozszarpanych 
zostało na miejscu, na innych zapaliły 
się ubrania tak, że niesizczęśliwcy spłŁo- 
nęli żywcem. Ogółem w wypadku zgi­
nęło 6 robotników, dwaj odnieśli ciężkie 
rany. Jeden zdołał uratować się tyffiko 
dzięki temu, że w płtomącem ubraniu 
wskoczył „do morza.

WOJNA
BOLIWIJSKO - PARAGWAJSKA.

LONDYN, 13.11. Z La Paz domoszą, ż« 
wojska boliwijskie odniosły wielfkie zwyi 
cięstwo nad Paragw a jeżykami w pobli­
żu miejscowości: Villa Zondie. Punkt ten 
posiada doniosłe znaczenie stirątegicizne. 
Według doniesień z La Paz, Boliwijczy­
cy wzięli do niewoli 500 jeńców a zdio- 
byłi znaczne zapasy ammnilcji. Paragwaj 
Czycy -pozostawili na nllaeu bo i u kJlfcn- 
eet rannych.
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Jubileusz króla Jerzego
■■■■■■■■■■ 25 lat panowania nad Imperjum angielskiem.

W maju przyszłego roku mija 25 
lat od chwili, gdy obecny kroi Jerzy 
V, winuk królowej Wikto^ji, wstąpił 
na tron angielski. Jmperjuim brytyj­
skie już. dziś przygotowuje fetę do 
wielkiej uroczystości 25-letniej rocz­
nicy rządów swego króla.

PROGRAM UROCZYSTOŚCI.
Jeśli idzie o uroczystości na dworze 

królewskim, to prawdopodobnie bę­
dzie utrzymany częściowo program, 
jaki ustalono przy poprzednim jubi­
leuszu królewskim obchodzonym w 
Anglji. Była to uroczystość ku czci 
60- Jęcia panowania królowej Wiktó- 
rji. Wówczas wśród zabaw na dwo­
rze królował Strauss i walc wiedeń­
ski, a punktem kulminacyjnym by­
ła wielka feerja w parku, gdzie kró­
lowa w czarnej sukni i w białym 
czepku powoli objeżdżała powozem 
swych licznych gości. Obecny król 
Jerzy, ówczesny książę Jorku, poma­
gał siwej babce wypełniać męczące 
obowiązki reprezentacyjne^ Nato­
miast księcia Walji (późniejszego 
króla Edwarda VII) stale otaczał 
wieniec pięknych kobiet.

ZABAWY I BALE.
W Anglji jest zwyczaj, że młode 

paniny z arystokratycznych rodów 
odbywają oficjalne wejście w świat 
w ten sposób, że pierwszym ich kro­
kiem jest obecność na balu u królo­
wej angielskiej, na który królowa 
Mary zaprasza je na pierwszej au- 
djencji. W królewskim roku jubi­
leuszowym liczba tych t. zw. debiu- 
tantek będzie podwojona, przyczem 
wiek dziewcząt, jakie mają być 
przedstawione parze królewskiej zo- 
sial ustalony na 17 lat. Szozególnemi 
względami królowej będą eię cieszyć 
dziewczęta, które zostaną wprowa­
dzone na dwór przez 6we babki, ma­
jące za sobą tradycję 37-miu dorocz­
nych balów wielkiej królowej Wik­
torii.

Nie jest jeszcze zdecydowane, czy 
podobnie jak dawniej, odbędzie się 
galowe przedstawienie opery w 
Covent-Garden. Przed 37-miu laty 
był to wspaniały wieczór — całą ol­
brzymią salę przekształcono w kwie­
cisty ogród, blask orderów dyploma­
tów i ministrów współzawodniczył z 
blaskiem brylantów stroju królowej.

NAJPOPULARNIEJSZY KRÓL.
Obecny król angielski zdobył w 

Anglji i w świecie niemal tę samą 
popularność, co jego babka. Zgodnie 
ze 6tarym zwyczajem, raz do roku 
zgłasza eię do króla prezes rady mi­
nistrów, alby ucałować rękę królew­
ską. Nikt nie śmiał uchylić się od 
spełnienia tego obowiązku i zarów­
no stary Asąuith, jak i socjalista 

Ramsay Mac Donald, ze czcią schy­
lali się do ręki królewskiej. Gdy 
przed kilku laty król ciężko zacho­
rował, nie było ważniejszej rzeczy 
dla żadnego Anglika ponad zdrowie 
królewskie. Można powiedzieć, że 
nie lekarze, ale życzenie całego na­
rodu utrzymało króla przy życiu.
ZDROWIE JEGO KRÓLEWSKIEJ 

MOŚCI.
W ubiegłym roku król nie mógł 

jeszcze prtzyjąć wielkiej rewji woj­
skowej w dzień swych urodzin, po­
nieważ lekarze nie pozwolili mu 
włożyć tradycyjnego stroju króla 
na rewję, ciężkiego munduru huza­
rów gwardji. Ale już w tym roku 
król' znów pojawił się na rewji, sie­
dząc na wspaniałym koniu, ubrany 
w piękny mundur i w potężnej cza­
pie futrzanej na głowie. W towarzy­
stwie swych czterech synów objeż­
dżał front wojśk, a wśród świty dwór 
skiej mówiło się jak ongiś o Napole­
onie: „Zdrowie Jego Królewskiej 
Mości nigdy nie było lepsze*'.

CHARMING BOY.
To zdanie ciągle powtarza się. Wy­

starczy przejrzeć gazety angielskie, 
choćby z dwóch dni, ażeby przeko­
nać się, jak Anglja związana jest z 
rodziną króla. Następcę tronu księcia 
Walji nazywa się w dziennikach 
„Darling1' (kochanie), albo „Char­
ming Boy1" (czarujący chłopiec) itp. 
Coprawda ów „Charming Boy“ ma 
już 40 lat, ale wygląda ciągle jeszcze 
jak młodzieniec, i, podobnie jak 
dziad, Edward VII, którego imię 
odziedziczył, jest arbitrem anody.

Delegat papieski w Meksyku Rińz y Florez.

KTO OBEJMIE TRON ANGLJI.
Książę Walji jest kawalerem, i 

naród pogodził się już z tym faktem, 
skierowując całą nadzieję na brata 
księcia Walji, księcia Jorku.

Książę Jorku ma 4-letnią córeczkę, 
księżniczkę Elżbietę, która kiedyś 
po śmierci obecnego króla zostanie 
następczynią tronu, a potem, po 
śmierci obecnego księcia Walji, kró­
lową Anglji. Oczywiście — jeśli do 
tego czasu książę Walji nie ożeni się 
i nie będzie miał syna lub córki.

Trzeci syn królewski również jest 
kawalerem, a czwarty — popularny 
książę Jerzy — żeni się właśnie z 
księżniczką grecką Mairyiną. . [Kąty 
brat ł— książę Henryk umarł za 
młodu.

Jedyna córka królewska — lady 
Lessel, nosi tytuł .królewskiej kśięż- 
nicżki4*.  Mąż jej, hr. Lessel, uważany 
jest za jednego z najbogatszych Łu­
dzi Anglji. Zgodnie ze zwyczajami 
angielsikiemi, drugi syn hr. Lessela 
jest juiż zwykłym człowiekiem, nie 
posiada żadnego tytułu, podczas gdy 
jego starszy brat dziedziczy po ojcu 
tytuł lorda.

Ów nieutytułowany malutki Lessel 
skończył niedawno 10 lat. Na uroczy­
stości urodzin byli obecni również 
dziadek i babka, chłopca — król i 
królowa Anglji.

Wiosna przyszłego roku, sezon lon­
dyńskich gańden-party, zapowiada 
się wspaniale. Juiż obecnie, ze wzglę­
du na jubileusz króla, zamawiają 
pokoje w wytwornych hotelach lon­
dyńskich. Wszystkie większe sale 
Londynu zostały zarezerwowane na 
uroczyste zebrania, oficjalne i pry­
watne bale.

Aresztowanie delegata papieskiego 
przez bezbożnicze władze Meksyku.

LONDYN, 1841. Z Mesiico Gity do­
noszą: Minister epiraw wewnętrznych, 
zgadnie ze sprawozdaniem prokuratora 
gieneraihnego Gila, wydał naikaz areszćowa 
nia delegata papieskiego w Meiksyku, 
Riuiz y Ftorez i biskupa Huejurtlj Zarait-ę. 
jako oskarżanych o prowadzenie propa­
gandy antypaństwowej wśród, duicho- 
wteńHbwa. Obaj dostojnicy Ueoltoidlini znaj 
dują się obecnie w Stanach Zjedtaoozo- 
nyich.

LONDYN, 1311. Z Mexioo City dono­
szą: Dziennik JPalaibra“ zamieszcza list 
pasterski arcyibdskiupa- Meksyku Pas- 
quai!a Diaiza, który został odcayitany ub. 
niedzieli we wszystkich kościołach archi­
diecezji.

W liście tym 'najwyższy doisitojnik kio-

ścioła katolickiego w Meksyku uipom[in. 
burzycieli łądiu i porządku. Nąilejy w- 
w zgodzie i pozostawić innych Łudzi w 
spokoju. Arcybiskup zwiraca się w‘ 
strych eŁowach przeciwko tendencjom 
powrotu do pogaństwa i wyisltępuje prze- 
ciiwlko walce kllas, niszczeniu własność 
prywatnej. Droga ta prowadzi db chaos.j 
i1 jest zaprzeczeniem wolności oraz ni- 
szczy postęp i cywilizację.

Klasa pracująca, zaznaczył arcylbStefcup 
nie uizytslka żadnych trwałych korzyści’ 
lecz Stanie się przedmiotem, wyzyskj 
nielicznej grupy iimifcrygiaultów, którzy 
choą zachować władzę w swem ręku.

LONDYN, 13.11. Z Mexi-eo City dono­
szą, że w związku z amityreliigijmą poli­
tyką rządową w całym' krajni panuje 
wielkie naprężenie. W miejscowości At- 
lixeo w stanie PueWa doszło do zaciętej 
wailki pomiędzy dwoma grupami prze­
ciwników politycznych. Jędrna osoba, zo­
stała zabita a trzynaście odniosło ciężkie 
obrażenia. We wsi Aeajatte w pobliżu 
stolicy rozwścaecaotny tłum 'tikamiemio- 
wał dwie kobiety, które brały czynny u. 
dział w propaigamdzie socjailisltycznej..

UahożB^Jwa iafflas w ttoiie
ZA DUSZĘ ŚP. WACŁAWSKIEGO.
KRAKÓW, 1341. Wczoraj o godz. 10 

zrana w kościele akademickim św. An­
ny odbyło się nabożeństwo żaltolhine za 
duszę śp. Wacławskiego. Kościół był wy­
pełniony po brzegi. Po nabożeństwie mło 
dzież udała się pochodem do Uniwersy­
tetu, gdzie przemawiał akademik Ry­
mań, nawołując- do spokoju.

Spod Uniwersytetu pochód liczący o- 
kolo półtora tysiąca studentów ruszył ku 
Rynkowi. W pochodzie obok młodzieży 
narodowej, brała udział także młodzież 
sanacyjna i strzelcy. Na ulicy Św. An­
ny policja wetnzyimała pochód idący ku 
Rynkowi i skierowała go hu ulicy Ja­
giellońskiej, gdzie poczęła go rozpraszać. 
Tłum zebrał się znów pod Uniwersyte­
tem i tam przemówił uspo>kajająco re­
ktor Madziarski. Studenci po odśpiewa­
niu „Roty" zaczęli1 się rozchodzić. Nie­
które grupy dostały s:ę na Rynek i taro 
zostały rozpędzone.

Airestzttowano 6 studenitów.

GIEŁDA
PIENIĘŻNA.

Dewizy: Belgja 123.40, Gdańsk 172.80, Ho- 
landjia 058.45, Kopenhaga. j(il8.45, Londyn 
26.59. Nowy Joirk (kabel) 5.301/!, Oslo 13320. 
Paryż 34.9il‘/4, Praga 22.15, Szwajcarjia 172.25 
Sztokholm 137.05, Wiochy *45.38,  Berlin 213.50

Obroty mniej, niż średnie, tendencja nie­
jednolita. Banknoty dolarowe w (obrotach 
pozagiełdowych 5.29. Kubel złoty 4.60—4.61. 
Dolair zloty 8.93—8.92‘/4, Gram czystego zlo 
ta 5.9244. Mairkii niemieckie (banknoty) W 
obrotach prywatnych 165.00. Funt szterlin­
gów (banknoty) w obrotach prvwatnyoh 
26.56—26.59.

Papiery procentowe: 3 proc. poż. budowla 
na 44.00; 7 proc. poż. stabilizacyjna 6725— 
64.00—64.50 (w proc.); 4 pnoc. państwowa poż. 
premjowa dolarowa 51.S>—5125; 5 proc, kon 
wersyjna, 64.00—63.00; 6 proc. poż. dolaro­
wa 67.00—65.50—66,00.

Akcje: Bank Polslkil 90.00—89.50—90,00;
Norblin 29.00; Habeibusch 34.00.

czął ku radości Bety, rozmawiać z nią z większem 
zainteresowaniem.

— Paini dawno nie wyjeżdżała?! Cizy panu 
smiutno na wsi ?

— O talk. Gzituję się jak w więzieniu.
— Nie lutbi pani nabuiry?
— Owszem, ale przyrządzoną W sosie cywili­

zacyjnym. Nie jestem stworzona do sielanki.
— O czem pani myśli, jak penis muitno? Cae- 

gotby ipani chciała?
— O czem myślę? Czegobym chciała? Jak 

pan dziwnie pyta? — zajrzała mu w oczy.
— No, słucham doprowadził ją do po­

rządku.
— Mainzę — zaczęła z przesadą — marzę 

o szczęściu w zaczarowanej krainie kulituiry. 
O subtednem obcowaniu z wyfoinanemi duchami, 
w których piękno fizyczne i wykwintne formy 
splatają się z najwyższą inteligencją i knltnrą 
uczuć. Marzę o ludziach, których obecność jest 
jak muzyka, którzy rozumieją bez słów najsubtel­
niejsze drgnienia duiazy. Chciałabym żyć na dwo­
rze, łączącym w sobie piękno wieku Peryiklesa 
i wykwint Wersalu, w atmosferze hołdów i uwiel­
bienia.

Alwicz kręeft głową.
— Nie powiem, żeby to były skromne ma­

rzenia.
—• Pan, niem oże mnie zrozumieć — rzekła po­

błażliwie. — Ja należę do ginącego świata.
— Pani jest jeszcze tak młoda, że może się 

pani przystosować do nowego.
— Jak pan to rozumiej Ten nowy świat to 

nmzedewszvsitkiem ordynarna bieda i powrót db

ANASTAZJA DREWNOWSKA

Czarna godzina
Powieść.

J54) * . , ....— Matm o panu, tak wysokie wyobrażenie, ze 
jeżeli mi się to nie uda, będę — nieszczęśliwa.

— Zwarjowała pannica — pomyślał po swoje­
mu Alwicz. a głośno rzeki z nowym ukłonem: — 
Ni® wiem, czemu zawdzięczam tak wysokie i zasz­
czytne wyobrażenie w oczach (pani, obawiam się 
tylko, że ja zawiodę.

— Jak pąin potrafi oblać zimną wodą — po­
skarżyła się cicho. — Dlaczego pan. wprost nie po­
wie: proszę mi dać święty spokój? Pan — wiróg 
konwenansów. Jeszcze się pana trzymają dawne 
wawyczki. , «... . , , ■Alwicz z chęoiąby ją zmroził, zęby mieć świę­
ty spokój, ale dawne nawyczld trzymały go suę 
rzeczywiście bardzo silnie. Nie umiał być dla ko­
biety nieuprzejmy, I tak uważał, że okazywał jej 
brak sympaitji aż nadto wyraźnie. Jeżeli jej to nie 
larażało, to prawdopodobnie nie dałaby się araizić 
niczem. .

Spojrzał na nią uważnie, a ona, złe widocznie 
rozumiejąc ten wzrok, zarumieniła się lekko i spu­
ściła powieki. Pierwszy raz od czasu poznania, za­
dał sobie trud ocenienia jej wyglądu. Stwierdził ze 
zdziwieniem, że jest bardzo ładna i zdumiał się, 
że dotąd tego nie zauważył. Ale zairaz myśl jego 
lueeikła do Zosi- Jakaż przepaść była międlzy terni 

• 7.n«ił-n<n,r>vdamc sie nad tem. za­

prymitywnych form życią.
— O, nie, to dużo więcej. Co się tyczy prymi­

tywnych form życia, to ma parni przykład na minie, 
źe daiję sobie radę i jakoś jeszcze nie zd ziczałem.

— Ja nie umiałabym żyć bez komfortu — od­
powiedziała tonem wyższości, ale spostrzegłszy 
się, że powinna mu się starać podobać, dodała po­
śpiesznie: — Rozpieścili mnie w domu. Ale _"zw>‘ 
ześmiaia się — jeszcze nie jest tak źle. Cośmy 
mieli stracić, tośmy już stracili i niema potrzeby, 
żebym zamieszkała w lepiance.

Alwicz zwrócił się do całego towarzystwa:
— Proponuję zabawę. Niech każde z państw® 

powie, co jest w jego' pojęciu szczęściem. Panna 
Beta .już mi powiedziała.

Oczy Izy zamigotały ’ znacząco. Ppsząkała 
wizrókiU przyjaciółki. Lolek zaiwołał:

— Widzę, że z panem to jest tak jak w P1^ 
sence: Irjitelekituafeta lubi rozszczepiać włos, ńl® 
nie zginie, nie zginieee, bo ma nooos!

— Lolek! — fukinęła siostra, mierząc g°
oczami.

— Ja panu powiem, co jest szefięście, 
ipamni się chce jeszcze odkrywać Amerykę 
się chłopak. — Kobieta, pieniądz, wino. Nie: pi^" 
niądiz, wino, kobieta. Taka jest prawidłowa kw®!' 
niość. .

— Pan Lolek jest kapitalny — zachichota* 9 
Kornorisika. — Ja? Czego jabym chciała? Tego, oze- 
go pragnie każda młoda kobieta: ładnych szmatę®- 
wytwornego gniazdka i powadzenia, żeby mą z by1 
zazdrosny i więcej kochał — zakończyła fałszywo® 
pod adresem małżonka.

D. c. »

jeżeli 
śmiał
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CHARAKTERYSTYCZNA MOWA
TRANSMITOWANA PRZEZ RADJO 11 LISTOPADA.

y] ramach uroczystej akademji 
„Języtano w niiedlzieJę wieczorem w 
Radjn Połskieim mowę, która wśród 
licznych radljiosłuchaczy wywołała 
!jyiwe ipoiruisizenie. Mowa 4a pochodzi 
^•prawdzie sprzed lat 14, zaiktiuaili- 
zowana jedinak w czasie wczorajszej 
aikadem ji uderza szeregiem chara- 
yeryrfycznrych akcentów ipoBitycz- 
jjyich. Wygłosił ją marsz. Pifeudhki 

okazji uroczystości uniwensytec- 
kiiclh w Lublinie w dn. 11 stycznia 
1920 r.

Oto kilka wyjątków z mowy, wy- 
jmiikowaneij w tomie V zbiorowego 
wydania pism J. Pifeudłdkiiego.

Moi Panowie! Jednem z przekleństw 
naszego życia, jednem z przekleństw ma- 
saego budownictwa państwowego jest to, 
iżeśmy się podzielili na kilka rodzą łów To- 
łaków, że mówimy jednym polskim języ­
kiem. a inaczej nawet słowa polskie rozu­
miem'’, żeśmy wychowali wśród siebie 
Polaków różnych gatunków. Polaków z 
Itrudnością (Sdę porozumiewających, Pola­
ków tak przyzwyczajonych do życia, we­
dług obcych szablonów. według ibcych 
narzuconych sposobów życia i metod po­
stępowania, żeśmy prawic je za swoje u- 
znali, że wyrzec s.ię ich z trudnością mo-

...Mamy Orła Białego, szumiącego nad 
głowami, mamy tysiące powodów, które- 
mi serca nasze cieszyć możemy. Lcc.z u- 
derzmy się w piersi! Czy mamy dość we­
wnętrznej siły? Czy mamy dość tej po­
tęgi duszy? Czy mamy dość tej potęgi 
jnaterjalnej, aby wytrzymać jeszcze te 
próby, które nas czekają? Przed Polską 
leży i stoi wielkie pytanie, czy ma. być 
państwem rówmorzędnem. z wielkietmi po­
tęgami świata, czy ma być państwem mu­
łem, potiTzebującem opieki możnych.

Na to pytanie Polska jeszcze nie odpo­
wiedziała, Ten egzamin z sił swoich zdać 
jeszcze musi........W pracy tej potrzeba u-
mieć być ofiarnym... Idzie o ofiarę ciężką, 
idzie o ofiarę robioną dla siły całego na­
rodu, idzie o ofiarę i umiejętność robienia 
ustępstw wzajemnych, idzie o ofiarą z te­
go, co ludziom być może i jest najdroższe, 
o ofiarę ze swoich przekonań i poglądów. 
Idzie o to. aby kraj nasz zrozumiał, że 
swoboda to nie jest kaprys, że swoboda 
to nic jest ..mnie wszystko wolno, a dru­
giemu nic“, że swoboda, jeżeli ma dlać silę, 
musi jednoczyć, musi łączyć, musi rękę 
sąsiadom i przeciwnikom, podawać, musi 
umieć godzić sprzeczności, a nietylko przy 
swojcin się upierać.

Z takiej jedynie ustępliwości wzajem­
nej, z takiego jedynie szanowania wza­
jemnego. z takiej jedynie umiejętności 
podawania do wspólnej pracy dłoni 
wszystkim, wypływa moc wielka w clfwi- 
lacli trudnych i w chwilach kryzysów 
państwowych.

Po transmisji .powyższego ipirrzennó- ■ 
wiemia ip rasa, warszawska diodlaje na­
stępujący ikomiumńikaii':

-Jak wiadomo, marsz. Piłsuidśki w 
ostatnich lutach ni>e występuje pu­
blicznie. Poglądy a zaimiary Belwede­
ru są dio tego stopnia otoczone tajem- 
nKą, że nawet 'liudzie z hliśkiego oto­
czenia nie orjentiują się częstolkroć ■ 
w planach ..czymmilka decydującego'1, 
rzego najleipszyim dowodem była 
spraw,a rewizji ikonfityiliucjii.

Nic dziwnego więc, że odczytanie : 
Mowy lubelskiej wzłuudiziło powszech 

zaciekawienie. Tnudno przypuścić 
wy wybranie jej spośród setek in­
nych było przypadkowe, allbo żeby 
“'czytanie jej miało charakter tyllko . 
uistoryeznych wspomnień. W mowie

chiński Czamg-Kai-Szek cudem 
itanął śmiieinci podczas zamachu bom- 

iaki urządzono na niego onzed 
kilku dniami.

tej, jak w żadnej z innych mów J. 1 
Pifeudslkieigo, uderzają akcenty tago- 
dy, ustępliwości, koimiproimilsni.

Czry wylbrainie tej właśnie mowy 
ma jakieś znaczenie • polityczne w • 
sensie alktuallinymi? Czy falki ten na­
leży łączyć z kuirsiującemii odldiawna 
ipogłosflśwmi o dążeniu do „odpręże­
nia11 i o niechęci czyininiilków dtecy- 
tliirjącycili do wiszeOlkieigo rodzaju

korjcetpcyj faszystowskich?
Na (pytania te, rzecz jasna, nie je­

steśmy w nnolżiniościi' dać odpowiedzi. 
Z kioiniec-izmiości anusióny się ograni­
czyć do rejestrowania faktów i za­
gadek. Taką, ostatnią zagadką jest 
powtórzenie ipnzez Radjo w dniu 
onegdińjiszyini mowy lulbefekiej z 
1920 r.“.

1 i ....

ŚWIĘTO NIEPODLEGŁOŚCI W WARSZAWIE.
Punktem kulminacyjnym uroczystości w dniu tJ listopada w Warszawie była rewja 
wojsk na polu mokotowskiem. DeLtadę przyjmował marszałek Piłsudski, stojąc na spe- 

cjekn« wybudowanej trybunie.

ifeilziDarodowym Konoresia EDCharjstycznyffl.
J. E. Ks. biskup Kubina pozostał na 3 mieś. wAmery te

J. Em. Ks. Prymas August Hlond przy­
był do Rzymu, gdzie podzielił się wraże­
niami z Międzynarodowego Kongfresu 
Eucharystycznego w Buenos A.ires:

Wiadomofci przesyłane z Konigresu 
Euicha.ry Stycznego przez radjo oraz do­
raźne, częstokroć migawkowe opisy ko­
respondentów dzienników mogły dać tyl­
ko częściowo i mimo wszystko. niedosta­
teczne pojęcie o tych w istocie ro.ezrów- 
nanyich dniach, przepojonych pobożno­
ścią i uduchowieniem miljonowej rzeszy 
ludzkiej, zebranej dila zamanifestowania 
siwej głęboko odczutej m.łości i czci dla 
Chrystusa Eucharystycznego.

Po zakończeniu i przeżyciu kongresui, 
w oddaleniu pewnego okresu czasu, łiait- 
wiej może ocenie jego ogólno światowe 
znaczenie. Raz jeszcze przemówiły pow­
szechnie i 'mainifestac.yjin,.e do świata 
zdrowie, siła i zbawienie, promieniujące 
z Eudhairyi&fji, talk jak przemawiają one 
codziennie do duSz miljonów katolików 
praktykujących. Widok kongresu mógł 
był zaimponować i niewątpliwie zrobili 
wraiźenie i poza światem, katolickim.

Cała Argentyna, od głowy państwa, 
rządu począwszy, wzięła udział w kon­
gresie i uczyniła, rzec można, wszystko, 
by wypadł on jaknajświetmiej i jak naj­
głębsze pozostawił ślady w społeczeńst­
wie. Przygotowanie i organizacja Kon­
gresu były wręcz znakomite. A było to 
zadanie niełatwe.

Komiuinja dzieci i młodzieży to zjawi­
sko, do kltórego jesteśmy przyzwyczaje­
ni na kongresach eucharystycznych. W 
Buenos Aires jednak był to widok nie­
codzienny. Nie mniej głębokie wrażenie, 
mówił Ks. Prymas, zrdbMa Komom ja woj­
ska. i marynarki argentyńskiej. Genera- 
Ijicjat, admirałowie, oif.cerowie wszyst­

kich stopni i liczne oddiziały żołnierzy 
klęczały w długich szeregach i kolejno 
przystępowały do Stołu Pańskiego. Mnie 
włalśini.e mówił z przejęciem Jego Emi­
nencja, przypadło w udziale rozdawać 
Komunję św. braci żołnierskiej.

Najbardziej zaś iwaruszającą była 
chwila, kiedy w czasie ostatniego błogo­
sławieństwa, ludizieflonego przez Legata 
Papieskiego Kongresowi.', Prezydent 

Rzplitej oddał Argentynę pod opiekę 
Chrystusa utajonego w Przenajświęt­
szym Sakramencie.

Legat papieskie, Kardynał PaceMi, był 
przyjmowany z honorami monarezemi, 
kardynałowie zaś olbecini na kongres.e z 
honorami książąt krwi. Jego Eminencja 
nie miał dość słów uznania dla władz 
argentyński ich, kltórych życzliwości i go­
ścinności doświadczał .na każdym kroku. 
To samo również spotkało Jego Eminen­
cję w Brazylji. Wogóle nietylko Argen­
tyna, ale cala iniemiai Ameryka Południo­
wa zlajczyła się solidarnie dla uświetnie­
nia kongresu. W społeczeństwie ć warst­
wach kierujących tamtejszych toruje so­
bie wyraźnie drogę ideologja katolicka. 
Ozu ją one, że tylko na tych podKtaiwach 
mogą budować siwą przyszłość i ostać się 
wśród butrizy.

Osobną uwagę poświęcili Ks. Prymas 
i towarzyszący mu Ks.ęża Biskupi Radoń 
siki, Okoniewski i Kubilna sprawom ko- 
loimij polskich w Argentynie i Brazylji. 
Jego Eminencja zwaedz.ł m. in. San Pa- 
olo i inne ośrodki' w Ameryce Południo­
wej, a Ks. Biskup Kubina w porozumie­
niu z Ks. Prymasem pozostał jeszcze na 
trzy miesiące <w Ameryce Południowej, 
celem dokładnego zaiznajom.enia się z 
potrzebami tamtejszych Polaków.

Zjednoczenie żydowskich 
wojskowych organizacyj.

„Hajnk1 (nr. 250) w koresponden­
cji z Genewy donosi o iporoizuimienlu, I 
zawantem między Grinbaiueni i Ża- 
botnińdkam w sprawie światowego 
kongresu żydowskiego:

,,— Narady co do szerokiej współpracy 
są już na ukończeń im i wkrótice utworzy 
się egzekutywa, do której ’' ' “oszcs-uiyiww, w -a-iorej wejdą zarówno 

’ Iccbocdc Grinbaąm. iak i Wułf Żabotdńskih 

Jeszcze niedawno przywódcy tych 
2 igruip radlykallniych sjoniistów (Gón- 
banim1’ i sjonistów - rewizjonistów 
(Żaboitdński) ziwailczaiłli się, ■zwłaszcza 
■na tle polityki żydiowtsikiej w diaspo­
rze, jednak:

„— Doszho do narad i do szczegółowych 
rozmów o możliwości współpracy <na po­
la uolityJsi .w, diasporze i iw ssmawla mniej-

szościowej. Do-zlo się do wniosku, że we­
wnętrzne różnice sjonistyczne nie powin­
ny stanowić przeszkody dla wspólnej ak­
cji politycznej aazewnątnz, szczególnie 
zaś w podstawowych sprawach mniejszo*  
ściowycn".
Jeeit to, okaziuje się, dalszy ciąg 

porozumienia., zaiwaTitego w Londy­
nie przez egzekutywę światowej, or­
ganizacji sjonitsiiycznej, (w której ze 
związkiem sjoniiśtów - rewizjoni­
stów, o czeim niedawno doniosła żiydl.' 
ag. tel.) „Hajnł1,1 nr. 245), a które (po­
legało ma zaprzestaniu wizajeminegp 
zwalczania się w ikrajach diaspory*

W okólniku, rozesłanym ostaiiinio 
przez Żalbotińsikiego do wszystkich 
organizacyj rewizjonistycznych, w 
tej liczbie do Brith TrumipeHdor i 
Brith Hakaii’1 i 4. p., m. in. jest powie­
dziane („Moment11 nr. 254):

,,— Musicie zapomnieć o wszystkich po- 
iiwchunkach z przeszłości. Członek naszej 
organizacji stoi na stanowisku albo „ta'k“, 
albo nie", bez żadnych odcieni, bez żad­
nych wahań. Z chwilą, gdyśmy podpisali 
umowę, musimy daro-wać przeszłość i nie 
wspominać o niej, o ile umowa pozostajs 
■w mocy1',
A więc w wynilktu owych porozu­

mień Brith Trumpeldór. Brith Halkail 
■i in. stają snę j.uiż wspólną żydowską 
orgainiizaicją wojskowych w krajach 
diaspory, a nie tyllko ipartji sjoni- 
stów - rewizjonistów...

Zdarzenia i ludzie.
CZY NOWA AFERA WE FRANCJI?
BraSa popołudniowa donosi o wykryciu 

w’ Rouein wieilkiiogo oszustwa, sięgającego 
smimy przeszło 100 miljonów franków. 
Wskutek detniuingjaicj: wydalonego inży-. 
.nieira włoskiego pdłiicja wipaidła na trap' 
oszustwa, jakiego dopuszozaiła się dyre­
kcja kamieniotamów, tlosta.r,czających ka 
mienia do regulacji Sekwany. Jak iwier 
d®i prasa, zarząd kamieniołomów dostar­
czył kiierowmictiWu robót 4 razy więcej 
kamienia, aniżeli wynosi cała produkcja 
podległych mu kamtoniołomów. Te filk-' 
cyjne dostawy były możliwe jedynie 
dizięki łapówkom dawanym kontrolerom!. 
Wysokość tych łapówek sięgała kwoty 
12.000 fr. miesięcznie. Tamy i bulwaryj 
nadbrzeżne zamiast przewidzianej w ko­
sztorysie 50 cm. grubości', mają rzekomo 
tylko ’ 12 do 15 cm. grubości Zarząd ka­
mieniołomów, przeczy tym faktom i twier 
dzi, że deraraocjacja inżyniera włoskiego 
wyianiuita jest z fantazji..

KOŚCI MASTODONTA DLA PSA.
Z Chicago nadchodzą w dallszyim cią­

gu szczegóły o zaimlkm.ięciu wystawy „Stu 
lecie postępu'1 i o Orgjach, które wypra­
wiano przy tej sposobności.

Publiczność ograbiła wystawę ze wszy- 
skiego, cokolwiek można było zrabować 
„jako pamiątki11. Setki1 ławek i krzeseł 
wrzucono do jeziora Michigan. Dwiust® 
pońicjanitów przysłanych na pomoc nie 
mogło sobie poradzić z rozszalałym mot- 
łochem. Goście jadąjcy dźwigami na 64 
piętrową wieżę ciskali, z góry butelka­
mi. W 'bazarze egipskim zlluipiono koszto­
wne dywany wschodnie. Policjant zatrzy­
mał przy wyjściu 13-detiniego chłopaka, 
który triumfalnie niósł dwie olbrzymie 
kości mastodomta, skradzione z pawilonu 
paUeontologiczniogo. Zapytany przez eitró 
ża betzpdeczeństwa, czemu te zabytki 
skradł, odirzdkł': — „dam je do ogryzie­
nia mojemu pSu“. Bezradniej policji przy 
szły z pomocą oddziały straży ogniowej, 
która ostatecznie sikawkami rozpędziła 
tłumy.

JAK SIĘ UCZY 11-LETNI KRÓL?
■Król Piotr II powołany został na tron 

po itagicznej śmierci ojca, wprost z kole, 
gjnan angielskiego. O powrocie na dalsze 
nauki do Aniglj., nie mioże być mowy, 
konstytucja bowiem jugosłowiańska wy­
maga, aby monarcha przebywał stale na 
terytorjum swego państwa. Wobec tego 
król uifizy się „u siebie", w pałacu razem 
z kilku rówieśnikami, specjalnie dobra­
nymi. Wykładają królowi najłeps. peda­
gogowie belligradizcy, profesorowie uni­
wersytetu i oficerowie sztabu generalne­
go. ll-detin,i' król włada biegle pięcioma 
językami: scńbsik,m, angielskim, francu­
skim, niemieckian i rosyjskim.. Szczegól­
nie dobrze posiada język angielski. Jego 
ulubione nauki — to f zyka,, mechaniką 
i bisior ja. Król sypia w jednym pokoju 
ze swymi braćmi: Timisławem- f Andrze­
jem, latem i zimą przy otwartych oknach 
Guwerner Anglik zajmuje przyleglly po­
kój. OhiOpcy wstają o wpół do s.ódmej 
ramo, i po śuiiiadamiu oraz gimnasŁssift 

B>rzysięj[))uią adriaizu "fltrkit
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0 uprzejmość 
wobec młodzieży.

Sprawa pozoiinńe mała, błaha, a je- 
dtnaik wciąż aikbuałna i absorbująca 
nas stale. Uskarżamy się niemal wszy­
scy na zachowanie się młodiaieży, na 
Jej krnąbrność, bratk uprzejmości i po 
szanowania dila starszych. Mtodlzież 
wydaj© się nam jakaś Jinina", tak ma­
ło podobna do idealnego typu, jaka 
Skonstruowali wychowawcy i pedagjo 
gowiie.

Tmi/dlno oskarżeniom tym nae przy­
snąć słuszności. Istotnie — młodzież 
nasza dość chropowata w obejściu, 
|iem eodzdennem, międzyliudztkiean. 
Stwierdzamy to w tramwaju, pocią­
gu., na ulicy, w kinie, nawet w domu 
ji w szkołę. Chłopczyk czy młodzieniec 
w muinidiuirku zdaje się nie dostrzegać 
społeczeństwa dorosłego, jakby je 
ignorował lnb stawiał poza nawiasem 
własnego, izolowanego od reszity świa­
ta uczniowskiego. Niie — chętnie ustą­
pi miejsca w tramwaju i przejścia na 
chodniku, w swoisty, młodzieńczy 
sposób zdobywa miejsce do sałi Jamo­
wej, lubi odciąć się czuipnnnie rodzi­
com w domu, wychowawcom w sziko- 
łe i wogóle wszystkim, zbyt natanczy- 
.wie 'ingerującym w jego, uczniowskie 
życie.

Jest w tem zachowaniu się młodzie­
ży sporo braków z zakresu wychowa­
nia i ogłady, ale również i sporo ju­
nactwa i buńcznczmości młodizrieńcizej, 
usprawiedliwionej współczesnemi wa­
runkami życia, w których zajmuje o- 
na inne miejsce, niżby je mieć mogła 
w ramach idealnego diziecięotwa.

Od młodzieży wymagamy żywego 
nłdlzaalu w życiu apołeiczmem, pojętego 
jako szkołę przysposobienia społecz­
nego, wyznaczamy jej w życiu miej­
sce bliskie temu, jakie zajmują doro­
śli. Wszak młodzież — to maili oby­
watele Rzplitej, dlziś już przejmujący 
część pracy na rzecz państwa i odpo­
wiedzialności za niie. Przysposobienie 
wojskowe i stowarzyszenia młodzie­
ży, udział w pracach na rzecz stowa­
rzyszeń dorosłych, jak LOPP., Liga 
Morska i Kołonjallna, Tow. Popierania 
Budowy Szkół Powszechnych, szkol­
nictwo polskie i zagranicą i inne — są 
jaeknatwem tego dowodem.

Nic więc diziwnego, że młodzież czu­
je sśę częścią (niepoślednią) żywego 
organizmu społecznego, w którym coś 
znaczy. Nic dziwnego, że czuje się ona 
społecznością dojrzałą i za taką chce 
uchodzić w oczach starszych. Coraiz 
częściej słyszy się wyrzuty: — „Uwa­
żacie nais aa dzieci, gdy my ozu jemy 
i myśłimy inaczej.

Na skutek tego młodzież rości sobie 
pretensje do pewnej równości praw i 
prerogatyw. Ustąpienie miejsca w 
tramwaju uważa motyle za obowią-zek 
dziecko wobec dorosłego, ale jako n- 
przejmość, dlo której obowiązani je­
steśmy wobec stairazych od siebie. U- 
przejmość obowiązuje obie strony. I 
za uprzejmość uprzejmością się płaci. 
A tymczasem ca starsi, tak wymagają­
cy w stosunku do młodzieży, nie ra­
czą naiwet podiziękować za grzeczność, 
choćby tylko skinieniem głowy lub u- 
śmiechem. G stairsi, nawet gdyby mo­
gli bez uszczerbku dila swej powagi 
nie ustąpią miejsca młodzieńcowi nie 
chcą w nim uizmać człowieka. Uważa­
ją go za dziecko, smarkacza — istoty 
niższe, gorsze, niegodne uwagi.

W jednam z pism stołecznych skar­
ży się dwunastoletni uczeń: — „Jeśli 
starsi chcą abyśmy ich szanowali, 
niech nami nie ipogardżają, nie ucie­
kają od nas, jakgdybyśmy byli czemś 
gorszem". Mamusia z dzieckiem trzy- 
letniem zajmuje ławkę w tramwaju, 
na wolne jeszcze miejsce saldtza „mi­
sia", ale uczniowi, który stoi oboik u- 
stąpić go 'nie chce. Do przedziału w 
pociągu, w którym siedzi młodizież, 
nie chcą wejść podróżni, bo „tu są 
dzieci". Odmawia się chłopcu telefo­
nu, choć nie chcą zawiadomić kogoś 
o chorobie matki. Do autobusu nie wol 
no wejść uczniowi z tornistrem na ple­
cach. Na wystawie, którą zwiedza miło 
dzież szkoillna nikt nie chce dać wy­
jaśnień o wyrobie materiałów i ich 
gatunku i cenie, „bo to dzieci i nic 
nie kupią". Te sprawy drobne, podko­

pują za/ufainie młodzieży do dorosłych
„Starsi sami zniechęcają nas dó u- 

przejmości" — woła młodzież. I jest 
w tem wołaniu sporo tragicznej praw­
dy. Przecież od młodizieży nie można 
wymagać doskonałości liuldizi doro­
słych. Młodzież trzeba wychowywać. 
A wychowanie jest,ponoć obowiązkiem 
nietyllkio domu i szkoły, ale wszyst­
kich. Bo tramwaj i pociąg i ulica i ki­
no mają wpływ wychowawczy na 
młodzież, którego wartość zależy prze

Unieważnienie dwóch list.
Przed wyborami uzupełniającemi w Sosnowcu.

iśty: BB i PIPS. Obie aostóły zaibwieff- 
dirótiie.

W oikiręgiu XII złożono 3 Ksty, a 
miiainiowacie BB, PPS i kiom^imistyćaną. 
Komisja aatwienfeiiła tylko listę nr. 1

Wczoraj odbyło się pod przewod- 
nncitwem dyr. Ditłtricha posiedzenie 
głównej komisji wyborczej, na krtó- 
rem rozpaitrzono złożone listy w 
związku z wyznaczonemii na dzień 18 
bm. wyborami uzupełniająceani dlo 
Rady miejskiej w Sosnowcu.

Jak wiadomo, wybory te odbędą się 
w dwóch okręgach: X (Modlnzejów) 
i XII (Komsiamtynów).

W oikręgui X zł-ożono dwie li-

Ky™Ą7flfiłFRIfl
KALENDARZYK.

j. - Dziś Józefata 
| 888 Jutro Leopolda

„ Wschód słońca 6 m.
Środa

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają;. 

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: MairaeniHa miłosne.
EDEN: Ludzie w b«. 
PAŁACE: Impesatoriowa.

X ŚWIĘTO PATRONA MŁODZIEŻY. 
Wczoraj, jato w dniu ślw. Stanisława 
Kratki, partirona młodzieży, eałkoiy były 
nieczynne. Zr-aiua młodzież eżkofllna uda­
ła się do kościołów aa nabożeństwo, po­
czem tu :■ ówdzie odbyły się okoliczno­
ściowe obchody.

X FERJE ZIMOWE. Mtaiiśtęrsitwo o- 
śwtaty postanowiło, że ferje zdunowe w 
ezikollIniKitwie poiwsaechlnem i średniem bę­
dą tr wać tak sauno jak w roku poprzed­
nim old 22 grudnia do 15 stycznia.

X SĄD NAJWYŻSZY O ODSZKODO­
WANIACH ZA NIESZCZĘŚLIWE WY­
PADKI PRZY PRACY. Sąd Najwyższy 
wydał oraeczendę w sprawie odszkodo­
wań za nieszczęśliwe wypadki przy pra­
cy. Orzeczenie to głosii, że przedawnio­
ne roszcizetnia poszkodowanego pracow­
nika, który 6aan nie dokonał zgłoszenia o 
nieszczęśliwymi wypadku w zakłiadrnie u- 
bezpieczemia od wypadków — do praco­
dawcy, który również tego nie uozymił, 
rozpoczyna się z chwilą utraty prawa do 
świadczeń ubeapiaazioinyclh skutkiem mie- 
Zgłoszęniia wypadlkiu. W mybl obowiązu­
jących olbecmie przepisów okres prae- 
dawlnienia wynosi 3 lata.

X ZEBRANIE LIKWIDACYJNE. W 
środę, tj- dailś o godz. 730 wlecz, w sali 
Alkcji Katolickiej odbędzie się zebranie 
likwidacyjne „Tygodnia miłtoBierdzia* * 1 w 
Dąbrowie.

PIOSENKI W WYKONANIU 
GRETY TURNAY.

Miletn urozmaiceniem koncertu muzyki 
.lekkiej w dniu 15 bm. (czwartek) o godz. 
20 będą piosenki śpiewane z wdziękiem i za­
cięciem artyetycznem przez Gretę Turnay. 
W programie artystki medodje Stoltza, Kap- 
pera - Jurtmana ^Brodsky‘ego Abrahama i 
Grothego.

" „HANKA SZUKA SZCZĘŚCIA**.
Teatr Wyobraźni wystawia w dniu 15 bm. 

o tgodz. il7 .'(czwartek) oryiginaline słucho­
wisko, specjalnie dla radja napisane przez 
utalentowaną autorkę słuchowisk radjo- 
wych, Irenę Dehnelównę, której audycje 
cieszą się wielkiem powodzeniem. Słuchowi­
sko, które nadane będzie w czwartek malu­
je ciężkie zmaganie się z losem współcze­
snej kobiety, która walczy o swe prawo do 
pracy. Historja kończy się romantycznie 
Zmęczona za wikłaniem i życiowcmi bohater­
ka znajduje serce oddane jej całkowicie. 
Łzy, smutki i niepowodzenia zamieniają się 
w uśmiechnięte szczęście.

ŚRODA 14 LISTOPADA 1954 R.
6^45 — Audycja poranna. 7.50 — Koncert 

reklamowy. 11.57 — Sygnał czasu, hejnał. 
12.10 — Koncert zespołu Wł. Wilkosza (W.). 
13X15 — Muzyka. 15.30 — Wiadomości gospo­
darcze. 15.45 — „Wieczny Chrystus a czło­
wiek współczesny1* — wygł. ks. dr. Bolesław 
Rosiński. 16.00 — Transmisja z Krakowa: 
Koncert orkiestry kameralnej. 16.45 — Po­
gawędka dla dzieci (W.). 18.00 — Pogadan­
kę z działu: „Gospodyni Śląska" — wygł. 
Kamila Nitschowa. 18.15 — Transmisja z 
Poznania: Koncert chóru katedralnego pod 
dyr. ks. dr. Gieburowskiego. 1845 — Jłoz- 
wój form handlu zagranicznego" wygi. P- 
Bogdan Łączkowski. 1.9.00 — Muzyka, 19.20 
Pogadanka aktualna (iW.). 19.30 — Serenada
i temat z waTjacjami T. Blumera, on. 34 
>iia instrumenty dęte w wyk. Kameralnego 
Zesp. instimmeniailnego. J. Skawiński (flet), 
Nierychło (obój), F. Garrot (klarnet), A. 
Tomeczek (wałtornia), L. Michniewski 
got). 19.56 — Transmisja z Wilna: Wieczpr 
Mickiewiczowski. 21.00 — Koncert Chopi­
nowski. 21,30 — „Czwartkowy obiad** -7 
Szkic literacki Zotfji Kossak - Szczuckiej- 
21.40 — Recital wiolonczelowy. K. Wilkom^ 
skiego. 22.00 — Koncert reklamowy. 22-1/ 
Muzyka lekka. 32.05 — Stefan Tymieniecki: 
Skrzyna pocztowa dla międzynarodowego 
Zrzeszenia Katowioardów.

X ZARZĄD KOŁA ABSOLWENTEK 
SZKOŁY HANDLOWEJ ŻEŃSK. IM. KR. 
JADWIGI w Sosnowcu, ufl. Zyigimiumita 7, 
zarwiadHunia, że zebrania Świetlicowe od­
bywają się w środy, a nie w czwartki 
każdego tygodnia, od godz. 17—19, a to 
ze względu tna prowadzone pnzy Kole 
kuirsa językowe (niemiecki’, francuski).
X LEKTORJUM POWSZECHNE W SO­
SNOWCU. W związku ze świętem 11 li­
stopada wygłosi dzisiaj, tj. w środę w 
lokata pnzy ni. Warszawskiej 22 mece­
nas dr. Adam Pawełek odfazyt pt. „W 
16-tecie Polski Odrodzonej". Początek 
odczyta wyjątkowo w tym dniu o godiz.
7.30 wieczorem. Whtęp dla wszystkich 
wolny. 

dewsizystlkiem od nas, ludzi starszych', 
stykających się z młodzieżą.

Teorje pozostaną teorjaimii, wyma­
gania. — wymaganiama, a przykład 
będzie zawsze odgrywał rolę dominu- 
jącą. Ha, trudno — skoro stawiamy 
młocłizaieży pewne wymaganiia, zechciej 
my wysłuchać jej skarg i zasltnzeżeń i 
zastanowić się, czy czasem nie ma w 
nich ddlrohiiny przykrej alle rtzeczy- 

wietej prawdy.

tj. BtB, dwie inne zaś zostały unieważ­
nienie. Listę PPS unieważniono spo­
wodu braku wymaganej liczby pod­
pisów, lista kiomiumilstyazna: zaś zosta­
ła unieważniona ze wćgftędów formal­
nych.

Teatr miejski w Sosnowcu
Dziś, dnia 14 bjn. teatr miejski gna w Bę­

dzinie w sali kino-teatr u „Nowości" świetaą 
kiosnedję w 3 aktach B. Wina we na p. t. 
.3MACZINY CHLEB KŁAMSTWA".

Czwartek, dnia 15 b.m. teatr uniiejski w So­
snowcu po cenach zniiżonyoh daje świetną 
komedję B. Wiinawena .pA. ^SMACZNY 
CHLEB KŁAMSTWA'*.  W głównej roli wy­
stępuje p. J. Orchoń iw otoczeniu pp. Grzy- 
mailanlki, [Rapackiej, ISokollicz, Zeiwerowi- 
czówny, Gioilczewskieigo, Erwana i Nawroc­
kiego.

Piątek, dtaia 16 bun. przepiękna sztuka w
3 aktach D. Nicoodemiego p.t. „CIEŃ* 1.

Przedsprzedaż biletów w finmiie p. W. Cze­
chowskiego.

Nabożeństwo za duszę
Ś. P. H. SIENKIEWICZA.

Sbairaintieun zarządu kola PtMS w Dą­
bi owiie, w cawantiek dnia 15 bm. o godz. 
7 rano w miiejscołw ym kościele parafjal- 
inylmi odibędzie się nabożeństwo żałobne 
za duszę śp. H. Sienktowicza, jako w 18 
rocznicę śmierci pierwszego prezesa P. 
M. S. Na nabożeństwo to zarząd koła P. 
M. S. zaprasza miejscowe społeczeństwo.

Pociąg -wystawa 
PRZYBĘDZIE DO ZAGŁĘBIA.

iStoidka w pociągiu-wyfciawie wykań­
czane są w szybikiem tempie. Ekspoinafty 
również już nadeszły. W zwiąjzku z tom 
spodziewać się należy, że pociąg-< w yt-Hia- 
wa ruszy w objazd po Pofeee między 21 
a 25 bm.

Poeiąg-wylsltawa zatazykna się od 1 do
4 dni w następując ydh, miejscowość iiach: 
Łowiczu, Kwtoie, Włocławkiu, w Alek­
sandrowie Kuj„ Toruniu, Chełmży, 
Chełmnie, Grudziądau, Tacłtoli, Clhojlnd- 
icach, Sępobnae, Wćętboalkiu, Nakle, Byd­
goszczy, Inowrocławiu, Motgiillnie, Gnieź­
nie, Pobiedziskach, Poznaniu, Szaimotu- 
łaich, Wirookadh, Międzyehodizie, Pnie­
wach, Zbąszynie, Nowym Tomyślu, Opa­
lenicy, Grodzisku WHikp, Woili-żtyurie, 
Lesznie, Kncni, Rawitctziu, Krótoszyloie, 
Ostnowiiu Wfflkp., Ośtrzesizowie, Kępnie, 
Lublińcu, Tannowlskiiich Górach, Radziin- 
kowie, Slzairflejiui, Brzezinach Śląskiitóh, 
Chorzowie Hajdukach, Chebzie, Kochłd- 
iwieadh, Makosizoiwach, Orzeszu, Rybni­
ku, WłodzisłaiWML, Tychach, Kaitowiieacih- 
Dgocie, Ka/toiwiicaeh, Szopienicach, So- 
snowu, Będzinie, Dąbrowie Górniczej, 
Zawierciu^ Częstochowie, Raidoimslku, 
Pioffrfcowie Trylb.

Jak wildzimy w wyborze miejfee posto­
ju kierowano się pnzedewszys-tlkiem .po­
trzebą dotarcia również do ośrodków .po­
zbawionych możności ągiądara ia wystaw 
i targów, -••/ądzamych w-iwiększych mia­
stach.

X PRZEDSTAWIENIE NA SATURNIE. 
W nadchodzącą niedzielę o godiz. 18 w 
sali klubu na Saturnie sekcja sceniczna 
Związku piracowinikólw przem. i handlo­
wych oddział w Gnodźou, odegira sztukę 
iplt. .^paidkobienea-* 1.

Komisarz likwidacyjny
IZBY UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH

|W najbliższych dniach oczekiwany 
jesit pciwołanie koimlifea.nza dla złilhwiida. 
wania obecnych form organizacyjnyi^ 
iimatytucyj ulbezpieetaeń społecznych, ty 
związku z powyższym obecny prezes j 
komisarz Izby ubezpieczeń społeaznych 
p. Kazimierz Rożnowski pozostanie na 
stanowisku prezesa, stainiowisko aaś ko- 
misarza Izby ma objąć dyrektor Zwśąz, 
ku ubezpieczeń pracowników umysło, 
wylch p. Bieiniewaki.

Nowomitanowany komisarz przeprowa­
dza neonganiizację i pnrókisztiałfeeinće obec­
nych cżtejech zakUadów ubezpieczeń spo­
łecznych, oraz Izby uibezpdezeń epoleco- 
•nych ma jeden Zakład ubezpieczeń spo­
łecznych. Zakład ten olbejimować będzie 
•w mylsi przepisów rozporządzenia Pre­
zydenta R. P. o ubezpieczeniach społecz­
nych 5 fomdiuiszów.. Wkrótce też należy 
ocadkilwać ndmilnacyj 5 dyrektorów tych 
funduszów.

X WIECZÓR TOWARZYSKI. Stuzeiledki 
klub sportowy (daiwn. „Strzała* 1) urządza 
w niedzielę dnia 18 bim. iw salach Ziw. 
zaw. pracowników płrtzęmysłowych i han 
dłowyich przy wl. S&eulkceiwicza 17 w So- 
Sinowicu wieOzór towarzyski, połączony z 
tańcauni. Początek o godz. 10. Wejście za 
zaproszeniami, które można nabywać w 
sekrertarjacie Klubu.
X PORANEK W KINIE „PAŁACE". Sta 
rantem Kół młodzieży Pilskiego Gzer- 
wonego Krzyża w Sosnowcu odbędzie eię 
w sali kina „Pałace“ w dniu 18 hm. o 
godz. 11.30 wielki poranek Kół młodzie­
ży. Na pirogiram złożą się efektowne po­
pisy dzieci szkolnych, a jeden z niulme- 
rów przeznaczony będzie specjalnie dla 
naszych milusińskich. Prócz tego 'będą 
wyświetlane 3 fillmy. Ceny biletów od 20 
do 50 gir. Dochód przeznacza się na. cele 
Kół młodzież PCK. KonuiHet organizacyj­
ny poranku prosi o łaskawe poparcie.

PROGRAM RADJOWY
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Aresztowanie mordercy spod Ząbkowic
Zbrodniarz udusił swą ofiarę rękami.

Prtzed ipamu diniiairmii zniaileziomo w 
jgjfje w ipofclililu tanu kolejowego ko- 
|q Piekła ipoid Ząbkowicami, jak o 
tem .w swołiim czasie donieśliśmy, 
zWk>!ki młodego inężczyziny w biili- 
fjńe, przykryte krótkim kożuszkiem. 
I Przy zwłokach nie znaleziono żad 
*yich dokumentów, to też trudno było 
stwierdzać kto został zamordowany.

Pofeja śledcza wszczęła einengioz- 
ae dochodzenie, które po uciiąiżfliiwej 
pracy, doprowadziło do ustalenia toż 
samości zamordowanego oraz do u- 
jawnienia i aresztowania mordercy,

Ńa ślad zbrodni natra/fiiono dzięki 
podaniu za pośrednictwem miejsco­
wych pism dokładnego rysopisu za­
mordowanego. Do policja zgłosiła się 
nnesizfcanka GrodŻca p. Łulkaistifkotwa, 
prowadząca iharn donn nocftegowy dlla 
podróżnych, kierowanych przez 
urząd igminny. Otóż iprzez ikiUka dni 
w domu tym nocował jiaikiiŚ osobnik, 
sprawiający wrażenie włóczęgi), a 

lotóry podał się, że jest Wacławem 
Poipiełem z Pekinu.

W diniu. poprzedzającym zbrodnię, 
f. j. 5 b.m. przyszedł oM wieczorem 
w towarzystwie osobnika, którego ry 
sopis zgadzał się z rysopisem zamor­
dowanego.

Po killkuiinimiutowyim pobycie w do­
mu nodlegowym Popiel opuścił go w 
towarzystwie swego towarzysza, nie 
podawszy nawet jego nazwiska. Od 
tej oliwili Popiel nie pokazał się już 
więcej w domu noclegowym.

Po oifinzymiatnńiti tych itnlFotrmacyj po­
licja zajęła się przedewszyistlkiem od­
szukaniem Popiela, którego wreszcie 
ujęto. W międzyczasie ustalłouiio rów 
nteż, że zamordowanym był mieszka­
niec Zawiercia Kazimierz Klajman, 
dwiiidznesłoparollemi osobnik Ibeiz o- 
kreślonego zajęcia.

Popieli, poznawszy się przypadkowo 
c Klajimanenn i przekonawszy się, że
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Romantyczny śmieciarz. 
nanh^ °*° trzymałem ja w swych ramio-

AWANTURA O PIWNICĘ.
W dtomiu Jiakóba Nmchamjli przy ul. Małą- 

chowskiego 5 w Sosnowcu rntal w suterynie 
magiel niejaki Izrael Piaryzer z Dańdówki. 
Ponieważ jednak nie odnowi! on z gospoda­
rzem Mno^sry a iponadto nie chciał płacić mii 
czynszu, wymówiono mu piwnicę. Paryzer 
nie przejął się tym jednak zbytnio. Cicha­
czem sprzedał magiel, a następnie zamkną­
wszy suterynę na kłódkę, jaknajspokojniej 
iwraj aię do domin.

Nie trudno jednak wyobrazić sobie jetgo 
zdziwienia, skoro po upływie kilku tygodni, 
wlazł piwnicę zamieszkałą przez syna do- 
»rcy domu, Władysława Włodarczyka,

— Brocz z mojej piwnicy — ryknął oszala' 
u z gniewu Paryzer i dalejże wyrzucać rze­
czy Włodarczyka z mieszkania.

Przeszkodził mu w tem. jednak Włodar- 
MJk, a widząc, że Paryzer mie ma zamiaru 
“stąpić, uderzył go kilka nazy w twarz, a 
wstępnie wyrzucił go za drzwi.

I®?0 wie mógł miu przebaczyć Paryzer. 
Wybiegł na ulicę i wezwał policjanta który, 
wszedłszy dio mieszkania Włodarczyka, za- 
tądał, by udał się z nim dio komisarjaitu, ce- 
em spisania protokułu. Włodarczyk jednak 
“W™ się i ani myślał ruszyć się z . mieszka nia 
“kiedy policjant chciał go wziąć siłą, za- 

z nim szarpać, a następnie uderzył
Spotkała go za to zasłużona kara, gdyż 

o~°raj stanął przed Sądem okręgowym w 
jSfw?u, który go skazał na 6 miesięcy 

weuia, z zawieszeniem kary.

posiadła on pnzsy ©obie pietniiądtee po­
wziął myśl obrabowania go.

Wieczorem 5 bjm. Popieli, ipto oipusy- 
czemiiu diouniu noclegowego, w Grodź­
cu mdlał się z Klajunainem, wizdluż to­
nu kolejowego w kteriuinikiu. Zląblko- 
wiic.

Koto koiloinji 'Piekło Popiel uderzył 
swego towarzysza w głowę trzykrot­
nie jakiemś tępem narzędziem, a 
gdy ów stracił .przytomność, począł 
go dusić rękami.

Echa święta niepodległości
NA ŚRODULI.

W niedzielę, duda U listopada rb. od­
była się w sali szkoły powszechnej nr. 
10 uroczysta. akademja, na cześć święta ■ 
Niepodległości, uirządtooma przez Ogólny 
Związek Podoficerów Rezerwy Koto So­
snowiec - Średnia przy współudziale klu­
bu im. Malr&zailka Pifeudlskdego, TjN-S. 
„Czytn“, Sekcji MamdoOinisrtów przy Kole 
Przyjaciół 8-ęj Zaiglł. driużyniy, ■ haince- 
rek 3-eaej dinużytny żeńskiej.

Aikiadelmiję zagaił wiceprezes Zw. Podo­
ficerów Rez. Kol® Sosnowiec-Środtoa p. 
B. Twardoch.

Okobctznościo,we pnzemówtonńe wygło­
si® kom. Koiła Zw. Pódo4ic. Rcł ze Śro- 
diuDk kończąc okrzykiem na cześć Rze- 
czyipo&poliiltej, kitóry obcicni na sak1 z ży­
wiołowym otntuzjarZmem powtórzyła. De­
klamację p. t. ,,Nieipodiległolść‘‘ pięknie 
wygłosiła- uCizeintoa VU oddziału ze szko­
ły nir. 10 Heireitykówna. Skóllei znana ze 
swych występów artystycznych Sekcja 
MandoŁilmistów przy Kole Przyjaciół 8-ej 
Zągftębiowskiej Drużyny pod kderowmi- 
obwenn p. M. KWby odegrała kiflfca pidflni 
wojskiOwych. Dwie piosenki: „O Jaśka 
wojakn‘‘ i „Czajkę" odśpiewał zupełnie 
poprawnie p. A. Kaiczmiarski, członek 
Sekcji Mamdióliinifctów. Następnie harcer­
ki 3-ej d.riużyiny żeńskiej pod kierowini- 
citiwem nanczyi&ieUk:' p. Skorusówny od­
tańczyły w barwnych atlrojaclh słąsktogo 
tinojalka. Buorąjoe zaiwsze chętny udział 
w różnych imprezach T.NJS. „Czyn“ ze 
śriodrafti odegrało jedlnoaklfówkę p. t. 
„Przysposobienie wojskowe"1. Spośród 
wykonawców na szczególne wyróżlniienie 
zasłuigmje p. Cz. Pieitoaszek w rólii dhiło- 
pca wiejskiego. Resżta zefipołu wywiąza­
ła silę znakomicie, zbierając zaisłuiżoine 
oklaski.

Wkońcra świetnie zgnany zespół see- 
miezny KDiubu im. marszałka Piłsudskie­
go odegrał fraigimemit sceiniiczny z życia 
leg jonów na Syberji, kończąc Hymnem 
Narodowylmi, kitóry tłumnie zebrana na 
sali publiczność podchwyciła z e.nibuizjaz- 
mem.

NA DĘBOWEJ GÓRZE.
Z iniiicjaitywy Związku rezerwistów ko­

ło Dębowa Góra zawiązał się komitet 
obchodu święta 1’1 listopada w maśtępu-

0 dostęp do dworca w Dąbrowie. 
■■■■■■■■■■ Czas usunąć niedomagania.

Jaik niejedinioikroiiinie jiuiż nadimiienia 
iliśmy, dtwoirzec kollęjowy w Dąbro­
wie istaimoiwi cielkaiwy lumikait wśród 
objektów ii niirządizetń koilejowyCih, 
gdyż dworzec ten nie posiada bezpo­
średniego dojazdu, lecz odldziellioiny 
jest wieilotoroiwyim ipinzejazdletm kole­
jowym, na którym iMejedniokroliiniie 
jiuiż miały miejisoe nieisacizęśflliiwe wy- 
ipadlki, gdy przejeiżdlżaijąice pojazdy 
■doisitaiwały się pod koła 'manewrują- 
eyeth pociągów.

Pozatem hak eię jakoś dteiwmie sikła 
da, a zresztą jest to sprawa Hirudma 
do nreguilowamiia, że kiedy pojazdy 
jadą na dworzec, lub z miego wra­
cają, wtedy właśnie na przejeździć 
odlbywa się manewrowanie pociągów 
towarowych, skiuitlkieim czego jadący 
musiza nieraz długo czekać na ukoń­

Gdy Klajman nie dawał jiuż znaku 
życia, Popiel obrabował tmupa z pie­
niędzy, doflounnenitów 'i ubrania, po­
czem zaciągnął zwłoki w krzaki i 
przykrył je kożuszkiem.

Airesztowatnty Poipiiefli iprzyznał się 
do pope linienia zbnodlnti i wczoraj 

wdkezał policji muejsoe, gidzie zaimor 
dow<ał swą ofiarę. Zbrodhiiartzia osa­
dzono w więzńeniiu.

Policja prowadzi dlalsze dochodze­
nie.

jącyim składzie: przewodniic-iząicy p. 
Ptak, wiceprzewodn. p. Sziosrtak, oraz 
ppor. rez. Kraylsiatofctzyk, Wato, CtoyŻ, 
Moskwa, Chłmiuirzyński, Tajchman, Ko­
walski, Steymiańskai, Knedel, Dorna,r<ań- 
ozyk i Goc.

Dzięki staraniom komitetu Dęfbowa 
Góra uczciła śiwięlto niepodległości gdyż 
aa uroczystość do Modiraejowa j Niwki 
wyruszyły na czele z orkiestrą miejsco­
we organizacje w ilości 200 osób. CalWślć 
prowadził ppor. rez. Krtzysizłtofczyk. Na 
zakończenie uroctzylstości komitet urzą­
dził o godz. 18 beizplainią akedenąję w 
sak;, fabr. Dekhfeeł z następującym pno- 
głrafmem: słowo wstępne w<y|g8oszone
pmzez prezesa Zw. rez. p. Szoeitalka; dekla­
macje W wykonisniu członkiń Stinzetoa; 
odlctzytt o znaczeniu święta 14 listopada 
wygłosiła prezeska Rodiziny rezerwistów 
p. Szymańska. Na zakończenie kotniceato- 
wafta bardzo udanie orkiestra eymfomietz- 
na 7jw. retzerwnstów pod kierownMweim 
p. Domańskiego, solisty-skrtzypka.

W GNIAZDOWIE.
Dnia 14 listopada rb. odbyła się aka- 

dernja w sżkole poiwsiz. w Gndazdowie, 
poświęceniu sizeisnaśtej rocznicy Odizy- 
skatnda miiepodOęgtolśtó Polski:.

Akademję rozpoczęto przemówieniem 
kierownika szkoły p. Kuichlty. Następnie 
przemówiła uctzemica 7 klasy ezkoły 
powsz. w Gniazdować Wanda Szewczyk. 
Btardzo ładnie została od ograna sztuczka 
okolicznościowa plt. „Hejnały Polsce 
giraj"1 reżyserowana przez p. Szpikoiw- 
ską. Kilka dekHannacyj, wytgftosztonyeli 
również przez dizieci sdkdne wypadto 
nad wyraz ładnie. Chór szkolmy pod ba­
tutą p. Kozłowskiej wykonał kilka pio­
senek okolicznościowych bez zarzuitn. W 
czas-ie akademji przesuwały s:ę przed' o- 
ozyma wddlaólw obrazki w-znioste, kitóre 
ma. długo utkwiły w pamięci i sercach 
zebranych.

Tegoż dnia dziaitwa sizkotoa, maiuiczy- 
cieOstwo, organizacje z Gniazdowa bidy 
na uroczystem nabożeństw::® w KnSctolie 
pairafjalrnym wi Koziegłowach.

Zaznaczyć ualeiżiy, źe w Gniaizdówde, 
Wojsławicach i Mlziykiaeh wiele domów 
i okien, udekorowanych było chorągiew­
kami:. o barwach narodowych.

czenie tej czynności i przepuszczenie 
przez przejazd1 pojazdów.

N.i'e rzadkie są wypadki, ilż jadący 
na dworzec, nie mogąc doczekać się 
otwarcia ipirzejaizdiu i w oba­
wie spóźnienia się na pociąg, 
musi z walizami i koszami windować 
się przez wiadukt na dworzec, oo do 
rzecizv przyjemnych fnie należy, 
zwłaszcza dlla osób starszych, słabych 
lub jiadiących z dlziećmi i posiadają­
cych większy bagaż.

Dawniej służba przejazdowa była 
nieco względniejsza ii ma 6kiutek e- 
nerigicanyidh żądań lub próśb ten. i ów 
pojazd przepuszicziałai, podczas chwi­
lowej przerwy anainewirowania pocią 
gów, jednak po wypadkach nieszczę­
śliwych wprowadzono obostrzenia i 
obecnie trzeba siicraz czekać pól go­

dziny, a nawet więcej na otwarcie 
przejazdu, ifo też skargi i nairzękania 
są powszechne.

'Motgłoby się izdiaiwać, że w tych wa- 
ruimkiaicih przynajmniej dojście do 
dworca dila pieszych będlaie łatiwiej- 
size, tymczasem okaziu je się, że i tu- 
taij spotykają przechodnia ,/miiłe‘' nie 
spodzianki.

Wtiladlikih, prawdopodobnie ze wzglę 
dów oszcizięidnjoścłiowych, jest zanie­

dbany i trzeba dużej zręczności, aby 
w szczelinach podłogi nie zwichnąć 
mogi.

W dzień jeszcze pól biedy, wr nocy 
jednak ekiuitkieim panujących na wia­
dukcie cieonnoiści, przejście staje się 
wręcz niebezpieczne, to też nasuwa 
się pytanie, czy władze kolejowe te­
go nie widzą i kto odpowiedzialny 
jest aa lutnzymywanie wiaduktu w 
należytym sianie.

Przecież chodzi iłu łydko o trochę 
dobrej woli kierunku ułatwienia po­
dróżnym dostępu do dworca kole­
jowego.

Go do przejatzdliii. to nałeżałoiby tak 
ułożyć przed aczafniie wagonów i ma­
newrowanie pociągów, aby pojazdy 
mie musiały godteimaimi czekać na o- 
1 warcie przejaizdta, wrradiilkit zaś po- 
wimiiien być w takim stanie, aby przej 
ście po niim nie przedstawiało niebez 
pieczeństwa, a w porze nocnej wia­
dukt powinien być należycie oświe­
tlony.

Ptrzypuismczać nafeży, iż ma wspoim 
niiane bolączki zwrócą mwagę władze 
kolejowe i polecą sprawy ite wnoirimo 
wać, gdyż wchodzi iiu w gTę bezpie­
czeństwo i wygoda, podróżnych, czego 
w żadnym razie leikoewalżyć nie moż­
na.

Rozłam w Legjonie Młodych
OBWODU SOSNOWIECKIEGO.

Otitizymiailiśmy następującej treści list: 
Do Redakcji „Krairjeira Zadhiodnr.eigio‘‘ 

w Soeinioiwi&u.
Pozwalam sohie powiadomić Szanow­

ną Redakcję o rozłamie, powstałym o- 
sitaitinio w L. M. obwód Sosnowiec. Dnia 
3,11 34 na walinem zebraniu grupa, człon­
ków wystąpiła z Legjoniu Młodych, zgła­
szając następującą rezolucję:

„My niżej .podpisani czlonlkioiwie L. 
M. w Sosnowcu, występujemy z orga- 
mizacji, kltóra pnoiwadiziła robotę wy- 
iwrotową, a ostatnio usiłowała wejść 
na tory pracy podziemnej. Nie mając 
zaufania do organizacji, działającej 
wszędzie i zawsze metodami najohyd- 
iniejszej prowokacji i onganizacji, któ­
ra stała się odslkoczmą osobistej kar je­
ry różnych osobników, doszlilśmy do 
przekonania, że nie ma w niej miej­
sca dla ludzi uetzcaiwyidh, dla których 
zasady etyki i dobra społecznego są 
inajświętiszem prawem11.
Podpisy: Władysław Dętko (:ntoelktoi 

obwodu), W. Szczepańczyk (szef ongani- 
zacjti, M. Kwieciński (b. imsp. seklcji .Po­
goń"), F. Rupiala (komendiamit Klimonto­
wa), S. Gilda (rzecznik dyscyplin.), G. 
Suwała-, L. Iasowdkl:', J. Joikiej, J. Wal­
czyki, M. Wójciki, J. Bartkowski, Ediwaird 
Szoitt, M. Majewski, E. Ruszkowski, Cz. 
Pękalski, J. Miireński, Łabiam, E. Sta- 
wiairski, E. Woźniak, Somsiównai, W. Gill- 
da, J. KieSzczyńfiki, J. Żyflśki, J. Kowal­
czyk i 7 podpisów nieczytelnych.

Rozłam w Legjonie Młodych w So- 
aniowciu jesit dalszym ciągiem rozłamów 
w innych miejscowościach. Dość sztucz­
nie powołany do życia Legjon Mtodycih, 
beiz kośćci ideowego, ikiuircizy s:ę j. roz­
pada. To byffio zresztą do pnzewddizeinia,

X O ODWODNIENIE UL. POLNEJ W 
CZELADZI. Mieszkańcy ul. Polnej w 
Czeładizi wnieśli do Magistratu podanie 
o odiwodlnienie tej ulicy, któnai, jak rok 
dftwgi, stoi pod wodą. Nafifcultiek tego, 
pirzed kilku dniami na miejscu bawiła 
specjalna komisja, która postanowiła 
przeprowadzić odwodnienie jeszcze w 
rokiu bieżącym.
X WYPADEK ROWERZYSTY. Jadący 
na rowerze szosą Zagónze — Niwka 2rl- 
letni Walferjain Knzyikowiski;i z Dańdówki, 
wymijając autobus, wpadł pod samochód 
osobowy, jadący w przeciwnym kierun­
ku. Kirzykowski doznał złamania pra­
wej nogii oraz ogólnych obrażeń. Kr.zy- 
kowskiego przewieziono autem do sizpu- 
tałla mia Póktoto-
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GŁOSY PUBLICZNE.

■III STBI. MIOBZSEZY
JAKO CZYNNIK WYCHOWAWCZY 

MŁODZIEŻY.

Niewiele mamy daiisiąj w Polsc-e 
talkach OTigamiizacjii, których w(pływ 
byłby dobry ma i wychowan ie dzisiej­
szej młodzieży. W dobie obecnej 
młodlzież .interesuje się tyliko rzecza­
mi ziemdkieanii, bralk jej jest nato­
miast większego znozumiemiia dila 
rzeczy nadziemtsikiikih,, nadprzyrodzo­
nych. Wszystkie jpraiwie organizacje, 
z imaiemi wyjątkami. tpozyskbją so­
bie nowych człorików, aby- poprawić 
i polepszyć swoją pozycję pbOatycz- 
ną fllub społeczną, inne znów,, poiło, aby 
tpmzez poizyiskainiie nowych członków 
poprawić swoją sytuację sportową w 
mieście czy też w/paiństwie i it. d. Je­
dyną Ottigiamizaćją, która ma na celu 
wyicbowainiie reUilgiijnefi moralne mło­
dzieży pozaszkolnej^ jest według 
mnie, obok Sodailifcji Manjańslkiep 
katolickie Stowanzyszenie młodlzieży.

Dlaczego zostało założone K.S.M. 
i co chciał kościół katoilicki osiągnąć 
przez założenie Mak (pożytecznej or­
ganizacji?

Kościół Chrystusowy, widząc. ogól­
ny upadek morallniości zwłaszcza po 
wojnie światowej, patrząc z żalem 
na tysiące młodzieży wychowiującej 
się niejednoikflpoiiimie na nilicy, posta­
nowił ię młodzież sprowadzić ze źle 
obranej drogi na tory właściwe, (któ­
re byłyby zgodne z prawem naitn- 
ralnem, bo-lkiem i łludlzkiem. I w tym 
celu rzucono hasło zorganizowania 
tej młodzieży w K.S.M. Znajdujemy 
w tej organizałąji: obok młodzieży ze 
sfer boigaicycb i — syna noiljotinilka i 
rolnika ,— wszyscy jakoś dziwnie 
zgadzają się ■— bo zapaleni miłością 
Chrystusa1, do jednego dążą ceiln : 
Bóg i Ojczyzna).

Wychowanie relilgii jne i moralne to 
najważniejszy cel K.S.M. Ale nie 
brak także innych choć drugorzęd­
nych niemniej jednak ważnych czyn 
mik ów wychowawczych jako to: do- 
Łształcaimie się zawodowe, oprawia­
nie sportu, godziwe zabawy, wyciecz­
ki krajoznawcze i t. p.

Młodzież poliska docenia znaczenie 
i wartość tej organizacji ii garnie 
się chętnie do szeregów K.S.M. i' dziś 
jak Poldka długą i szeroka wszędzie 
powiewa godło KSM. Orzeł biały na 
krzyżu i wszędzie słyszy się o do­
datnich wyczynach młodlzieży zorga­
nizowanej. W dniu 15 (hm. młodzież 
obchodzi dizień swego patrona, dżień 
swego święta. W naszej parafji KSM 
obchodzić będzie swe święto w dniu 
18 b. m. Święto to będzie przeglądem 
sił naszego oddziału. Świętem tem 
powinno zainiteresowiać się także 
starsze społeczeństwo, dowodżąic tem 
swej łączności z młodzieżą.

Członek K. S. M. M. 
oddziału w Sosnowcu.

X USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. 
54-jletbn': Stefam Ba.dys, róbotniik, zamie­
szkały w Dąjbirowie (kołem ja Staszica 6) 
napił się w celu samobójczym kwasu sol­
nego. Batóysa przewieziono do szpitala. 
Przyczyna zamachu samobójczego nie­
znana.
X KRADZIEŻE. Podczas wsiadania do 
pociągu ma dworcu kolejowym w- So­
snowcu skiradżiono Surze Akiermam z 
Będzina z torebki 2 sżniury pereł oraz 
kilka drobnych monet rosyjskich, war­
tości 510 zł.

Z mieszkania Katarzyny Jandy w So- 
snowou (Cmentarna 8) skradziono gar­
derobę, wartość,:. 120 zł.

© Sport.|
TŁOCZYŃSKI I JĘDRZEJOWSKA 

NAJLEPSZYMI TENISISTAMI POLSKI. 
W poniedziałek wieczorem polski związek 

tewn-tenisowy ustalił doroczną listę ■naj­
lepszych rakiet Polski. Zgodnie z oczekiwa­
niami. pierwsze miejsce wśród panów zajął 
Tłoczyński przed Hebdą, a wśrld pań Jędrze 
jęwska przed Yolknierówiną.

Lista klasyfikacyjna przedstawia się ma- 
stepująco: Panowie: 1) Ignacy Tłoczyński, 
2) Józ-f Hebda, 5) i 4) Tarlowski i Wittman, 
5) i 6) .ratek i Spychała, 7) Jerzy Stolarow, 
B) Warmiński, 9) Popławski, 10) Majewski. 
111 12) i 15) Altachuediler. Stefiaa Kolcz i

Tadeusz Kiolcz, 14), 15) i 16) Herbst, Laskie- 
wicz i Liebling. ,

Panie: 1) Jadwiga Jędrzejowska, 2) Volk- 
merówna, 5) Lilpopówna, 4) Neumanówina, 
5) Rudowska, 6) Orzechowska, 7) IWełeszczu-

NAJ1BLIŻSIZE MECZE LIGOWE.
W niedzielę odlbędłze się 5 spotkań ligo­

wych, po których będzie wiadomo już kłóTy 
klub spadanie z ligi i czy Cnacoyia zostanie 
wicemistrzem'.

W niedzielę grają:
w Warszawie: Legja — Warszawianka;
w Łodzi: Ł. K. S. — Pogoń;
w Poznaniu: Warta — Wisła;
w Krakowie: Podlgórze — Garbarnia
i Cnacoyia — Polonia.
O wejście dio Ligi Śląsk gra u siebie z 

Rewerą.
HOKEIŚCI POL. Ł-S.

Kierownictwo sekcji hokejowej Policyjne­
go K. S. w Sosnowcu iprosi?"*«zyst-kich  czyn­
nych członków o pirzybycię, <w dniu 16 błm. 
(piątek) o godz. 18.30 (ó.SOlpop.) natzebranie, 
które odbędzie saę na stad^ooNe Połieyjncgo 
K. S. przy ul. Aleja w Sosnowcu. -„Zhuwagi 
na bardzo ważne sprawy —obecność wszyst 
kich jest konieczna.
REPKEZENTACYIJINY GRACZ NIBMBECKI 

W C. K. &
Zieliński gracz mistrzowskiej drużyny Nie

STRAJK TAKSÓWKARZY W BRUKSELI.
W Brukseli zaistnajkowah szoferzy taksówek. Wyłamującą się ze strajku taksówkę 

przewrócono.

ZYC,E GOSPODARCZE
Możności ożywienia wymiany polsko - angielskiej.

„Manchester Guairdian.“ w swoim ty­
godniowymi dodatku hanidtewytm, roz­
ważając widoki handlu poliskio-brytyj- 
sikieigo, twiendizi, że stosunlki. handlowe 
między obu krajami wchodzą obecnie w 
nową fazę, rokującą lepsze widoki dla 
ekstporibu biryityijskiego.

Do ikateigiarji towarów, które mogą li­
czyć na większy zbylt w Poflśce, należą 
również wyroby a maszyny włókienni­
cze. Poza tem lepsze widoki ma talkże 
elksiport śłedzń, metaili i wyrobów meta- 
lowych. P:Smo tiwierdizii, iż sfery haindilo-. 
we w Polsce ptnzyiznają, że rynek polski 
jest o wiele bardziej pojemny, o ile cho- 
'dzi o artykuły elektryczne, wobec teg;o, 
że Polska właśnie wchodzi w okres ele­
ktryfikacji i stanowi prizieto dobry rynek 
żbyltiu dla instalacyj elekltrycziniyich. W 
r. ub. Polska zakupiła w Angilji artyku­
łów elektrycznych na sumę 100 tys. fun­
tów. Zdaniem imiptoirrterów polskich, su­
mę tę możnaby w ciągu kilku mieeięicy 
powiększyć trzykrotnie. Import brytyj­

Kronika gospodarcza.
O RATALNE WYKUPNO ŚWIADECTW 

PRZEMYSŁOWYCH. Na terenie Izb przemy­
słowo - handlowych podjęte zostały stara­
nia w sprawie zorganizowania sprzedaży 
świadectw przemysłowych na rok 1955 w 
drodze ratalnej. Organizacje kupieckie 
^wróciły saę do Związku Izb przemysłowo- 
handlowych o zgłoszenie Ministerstwu skar­
bu wniosku w sprawie sprzedaży świadectw 
przemysłowych w dwóch ratach, płatnych 
pierwsza w dniu 1 grudnia rb., druga zaś 
51 marca 1935 roku.

PROJEKT ZRYCZAŁTOWANEGO PO­
DATKU OBROTOWEGO. Ministerstwo skar­
bu opracowało projekt zryczałtowanego po­
datku obrotowego od wina, wódek gatunko­
wych, octu i drożdży. Według tego projektu 
wno gronowe ma być opodatkowane w 
wysokości 5 psoć, wina o wocowo — 4 i pół

mieć „04“ Szalkę, pracuje w Zagłębia i ma 
podjpisać zgłoszenie dla C.K.S. Czeladź.

BRYGAiDA — WARTA 4:1 (1:0).
Warta zawierciańska bawiła w ab. niedzie 

lę w Częstochowie, gdzie rozegrała mecz o 
mistrzostwo kl. A podokręgu częstochow­
skiego. Spotkanie to zakończyło się porażką 
aawiercian w stosunku 1:4. Jedyną bramkę 
dla Warty, najilladinieiszą, strzelił Domagała. 
W Wancie bardzo słabo wypadła gna obroń-

W nadchodzącą niedzielę Warta gra w Cze 
Stochowie z Victorią, a 25 bm. n siebie z 
Częstoehówką.
H. K. S. OLKUSZ — O. M. P. SŁAWKÓW.

Na boisku w Olkuszu HJK.S. (przy 10 Z. 
B. Harc.) gładko rozprawił się z sławkow­
skim OMjP., wygrywając w stosunku 4:1. 
Do (przerwy i po przerwie całkowita przewa­
ga. gospodarzy, którzy wykorzystali skibą 
grę ataku i pomocy swych gości. Bramki dla 
HiKiS. zdobyli gracze dwie p. Ratusiński Ja 
ńuszifi. po jednej p. Knbiczek Jerzy i p. Ba- 
nyś EimiUBramkę dla O.MjP. zdtobyi p. E- 
gienskł. Z gospodarzy na boisku wyróżnili 
się p. Lassota Witold (obrona) p. Aleksje- 
jew Aleksander (bramkarz) i p. Kubiczek 
Jerzy (prawoskrzydłowy) p. Egierski (obro­
na) i p. Frączek (bramkarz wypożyczony z 
Olkusza). Powyżsi gracze wyróżnili się umie­
jętną, solidną i przepisową girą. Sędziował 
b. dobrze p. Geisaer Emil z Olkusza.

skich wyrobów gumowych, a ziwłasztCza 
chemikaliaj mógłby równi;eż zostać zwię­
kszony. Rynek pofelkn jest praiwie zmo­
nopolizowany przez niemieckie chemika- 
Ija.

Dodatek handlowy „Manchester Guiar- 
dian“ przytacza następujący przykład 
na dowód, jak brytyjscy eksporterzy za­
niedbują rynek pofek:. Polska' ograni­
czyła przywóz perfum, pudru i innych 
kosmetyków^ wyznaczając poiszctaegófl- 
nym krajom kontyngenty. Firalniouzi w 
krótkim czasie wykorzystali wyznaczo­
ny im kontyngent w przeciwieństwie do 
Anglików. Wówczas niektóre francuskie 
firmy zaczęły rzekomo wysyłać swe to­
wary do Poillsiki', podszywając się pod 
konityingent brytyjski. Dopiero po pew­
nym czasie położono kres tym prakty-' 
kom.

Jalk wiidać z powyższego artykułu, An­
glicy dodatnio oceniają możUiiwośe; oży­
wienia wymiany towarowej między obu 
krajami.

I proc., wina musujące — 5 proc., piwo — 
4 i pół proc., wódki gatunkowe — 5 proc., 
ooet spirytusowy i winny — 4 proc., kwas 
octowy — 5 proc, i drożdże — 5 proc.

O UWOLNIENIE WARSZTATÓW RZE- 
MIEśLN. OD PODATKU LOKALOWEGO. 
Organizacje rzemieślnicze wystąpiły do Mi­
nisterstwa skarbu z prośbą, aby lokale, zaj- 
mowjane. przez warsztaty rzemieślnicze i od­
powiadające wymogom art. 3 ustawy o po­
datku lokalowym, były zwolnione od po­
datku lokalowego, organizacje rzemieślnicze 
wychodzą przytem z założenia, że skoro u- 
stawa o podatku lokalowym zalicza do lo­
kali miepodlegających opodatkowaniu bu­

dynki fabryczne, przeznaczone na cele prze­
mysłowe, to i lokale, w których mieszczą 
się warsztaty rzemieślnicze, uowinny być 
marówiBi teaktowenn.

PRZEMYSŁ JUTOWY. Cena juty 8 
wej pbofilżyła się w porównaniu z ’ koń/0’ 
miesiąca września o ca. 5 zł. na tonnie i01" 
siągnęila najniższy poziom w ostatni/’ 
dwóch latach. Napływ zamówień w nr 
myślę wyrobów jutowych był nieco leh,/.' 
Eksport był nadal słaby, przyczem, ęp'’ 
eskportowe w dalszym ciągu ’ k-ztaltow-u 
się ma poziomie niskim, nie zapewniający' 
'czasami nawet zwrotu kosztów- własnyć-h 
Eksport w październiku kierował się 
nie do Aigentyny i Rumiunjb 8

ZBOŻOWO-TOW AROWA.
Pszenica jara czerwona szklista 775

19.50— 20.00. Pszenica jednolita 742 g.( jg-? 
—19.00. Pszenica Zbierana 731 g-1
Żyto I stand. 700 g-1 15.00—15.50. żyło n 
stand. 687 g-1 14.50—15.00. Owies I stand 
(niiezadeszczony) 495 g-1 16.50—17.00. Owies 
II sfamd. (lekko zadeszczony) 468 g-1 155A 
—16.50. Owies III stand, (zadeszczony) 
g-1 15.00—15.50. Jęczmień browarny 689 r 1
19.50— 2il.OO. 'Jęczmień 678 g-4 17.Ó0—4750 
Jęczmień 649 g-1 15,75—1625. Jęczmień 6205 
g-1 15.50—16.00. Zieniinmaki jadalne 5.25—5 jń 
Mak niebieski 44.00—48.00.' Mąka pszenna' 
gat. IhB 0—45% 51.00—55.00. Mąka pszenna 
gat. I-C 0-55% 29.00-51.00. Mąka pszenna 
gat. I-D 0-60»/» 27,00-29.00. Mąka pszenna 
gaf. I-E 0-65°/o 25.00-27,00. Mąka pszenna 
gat. 1LB 20-65% 25.00—25.00. Mąka pszenna 
g.it. 1J-D 4l5 65° o 22 00—23.00. Mąka pszru- 
gat. li Ł 55—65% 21.00 -22.00. Mąka
na gat. LI-G 6O-65Ś0 20.00-21,00 Mąka n&zen 
na gai HI-A 65—70% 15.00-16.00. Mąką ni 
nia J gat. 0 -55% 24,00- 24,50, Mąka Żytna 
I gat. 0—(C% 23.00—23.50. Mąka z stu.a II 
gal. |i7.00—18.00. Mąka żMnia razowa 17.0tyJ 
18,00. Mąka żytnia pS!.-dn\: 14.00-15.05

OLKUSZA
Święto 11 listopada

W BOŁEM.AWIU.

Po nabożeństwie w niicjscoiw ym ko­
ściele i okol ;znoś Iowom kazaniiu ks. 
Banacha, poithód wiszyiitkich organ izflcyj 
; dziatwy wkuiiniej z oehies-tią na czele 
udał się dosałi remizy strażackiej, gdaic 
odbył się poraniIk z przemówieniem dra 
Czaieihurskiegio. Popoiliudiniiu odbyła się w 
tej 6amej salli akademja, na której m. in,. 
została odegrana sizituczlka sceniczna pt. 
„Gwałta, co się dzieje11 ora.z zabawa ta*  
neczma.

W PILICY.
Rano odbyilo się uiroczytse nabożeń­

stwo, poczem uformował się pochód, któ­
ry przeszedł ma rynek. Przemówienie 
wyigtesił p. Wł. Jeleń. Wieczorem etara- 
tniiem szkół miej&cowyich. ■uirządzatia zo­
stała akadeimija ze śjpiowami i deklama*  
cjama.

X W DNIU PATRONA MŁODZIEŻY.
Dzień wczorajszy był w życiu organi- 

zac.yjmem KSMŻ w OUkiuszu dniem szicze- 
gólinie uroczystym i jatko świięto patrona 
mtodtzieży póhsikiej św. Stanisława Kost­
ki i jalho dzień imienin zasłużonego 1 
bardizio przez młodzież poważanego i ko­
chanego kfi. asystenita Stanisława Sobie­
raja. W dniu tym diruichny KSMŻ przy­
stąpiły do Sltołu Pańslkiiego na intencję 
ks. Sobieraja. W wigriUję dlnia wiecaor^n 
w pięfkmie przystrojonej świetlicy odby­
ła się uroczysta, wdeczorinica imieninowa, 
w czasie kitórej złożono księdzu patro­
nowi żytc-zenia, urozmaicając je rożlicz- 
nemi altraikicjami. Na wiecizormiicy był. 
rówinież obecny założyciel i gorliwy kie- 
irowinilk KSM żcńslkiej i męskiej w "d" 
■teradioiwie ks. Stefan Misferek.
X AKADEMJA W ŚWIETLICY DLA 
BEZROBOTNYCH. W diniu 12 bm. wie­
czorem w świetlicy dła bezrobotnych od­
była się akademja w związku ze świę­
tem. niepodtlegiośei. Po dłuższym refera­
cie d.ra Łapińskiego o wskirzeszeniu Po- 
fki i udziału w ,ndem rnairsz. Piłsudskiego, 
bezrobotni wygłosili ddkiamacje t ofj 
śpiewali pieśni legjomowe. Na akadcnij- 
byli rówinież państwo sfarostoslwo Uh- 
sizc-tzyńscy i burmistrz Majeiwsku. P. ®* a‘ 
rościna, jak wiadomo, jest opiókii®k4 
świetlicy dla bezrobotnych. Po akadefflji 
uczestnicy świetlicy podejmowali byl’ 
podwnecizorkieim (kiełbasa, chich i hw' 

barta).
X NA POWODZIAN. Komitet powo­
dziowy m. Wolbromia wpłacił na pó"0' 
dizian ził. 60.

Złóż ofiarę
na powodzią* 1
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ZASTOSOWANIE STĄLI
gllHHBMHB DO OBUDOWY WYROBISK GÓRNICZYCH.

sizym problemem' opracuje również typy 
oibudiowy stalowej, odpowiednie dla na­
szych warunków.

Wylkonyiwaine w-g tych proj aktów e 
■lemenity obudowy stalowej stosować na­
leży odirazu w praktyce w ulości dającej 
istotny obraz o zachowywaniu eię obu­
dowanej partjk

Zabudowaną przestrzeń w celach do­
świadczalnych należy poddać ścisłej ob­
serwacji przez dłuższy okres czasu.

porozumieniu z „Poradnią stosowa­
na żelaza" P. H. Z. zwołana była ostat- 

przez wyższy Urząd górniczy w Ka- 
”otficach specjalna konferencja poświę- 

n9 zagadnieniu „Zastosowania stali w 
^dowie wyrobisk górniczych41. Nawią- 
2ają|C do odczytu na ten temat p. dyr. 
jjż, Majewskiego w dalszym ciągu refe- 
roWał tę spaiwę p. inź. górn. Gallamlka z 
tąpalni „Eminencja".

ireferacie sprawozdawczym inż. Ga- 
jamlka oświetlił wyniku doświadczeń o- 
jj^gmiętych z obudową stalową w kopafl- 
fliach angielskich, niemieckich, firanc<u- 

i begljskich, gdzie zastosowanie 
jtali rozpowszechnione jest bardtzo sze- 
jąko oraz poruszył moźfliwolść i sposoby 
jjżyińa u nas obudowy stalowej.

Dyskusja, w której kolejno zabierali 
^łos: inż. Majewski, dyr. wyższego U- 
jgędrn górniczego w Katowicach, inź. 
Herman ■— dyr. kopalni doświadczalnej, 
jpj. Wiśniewski z Urzędu górniczego w 
Katowicach, inż. Kowalczyk — na©z. 
Urzędu górn. -w Rybniku, inż. Honhel- 
ser c Syndykatu P. H. Z„ inż. Hainasie- 
ipjcz — m<te. Urzędu górniczego, oraz 
frww, wykazała, że co do wyższości tedh- 
niicanej użycia słali w górnictwie w po- 
równaniu z innemi mat er jatami,, zapa- 
tryiwamia są zgodine i celowości tego nikt 
nie kwest jonu Je.

Otwarta natomiast jest sprawa kalku­
lacji olbluidowy stalowej w odtniesietnini 
do .naszych warunków, którą tó sprawę 
jednomyślnie wysunięto w dyskusji na 
pierwszy plam. Uznano, że należy bliżej 
zbadać doświadczenia zagraniczne, a na­
stępnie 'W przystosowaniu do naszych 
waruinków wykorzystać je u nas.

W tym celu byłoby weka-zame, aby 
raimiteiresowamym inżynierom umożliw,i ć 
szczegółowe zapoznanie się zagranicą na 
miejscu z omaiwiainemi konstrukcjami o- 
raz kalkulacją. Możnaby w ten siposób 
osaftzędzić sobie stawiania pierwszych 
niepewnych kroków ó w pełni skorzystać 
z olbicydh doświadczeń, uzyskanych w 
podobnych warunkaich. Następnie made- 
iatóby ustalić wytyczne datezej pracy 
i przystąpić do prób na szeirszą skalę.

Ponieważ wpirotwadzanie stalli w obu­
dowie górniczej wymaga dłuższego cea- 
su, tak samo jak przy wprowadzaniu 
każdego innego produktu n,a .rynek mnisi 
się i tutaj przejąć trzy etapy pośrednie. 
Obudowę stalową należy najpierw: 1) 
ptępagowae, — następnie 2) przekonać 
2ain,tereeowain.yich o cólówości. jej użycia 
i dopiero 3) proponować jej zastosowa­
nie.

Ponieważ w rozpowszechnieniu stali w 
gonniowie w obecnych warunkach zaim- 
teresawąne Są wyłącznie huty, zdaniem 
Matujących, jpirzedewszystkiem one 

Powinny przeprowadzić zagaidtoienie 
Pczez dwa pierwsze etapy, a dopiero ipo- 
om może zabrać głos górnictwo.

Ze względu na to, że można się liczyć 
''yiCzeir(Pa,n'c,ni hsów w przyszłości i 

^stosowain iem stali olkaże się w niedłu- 
» ,.'caaB'-e może bardziej ekonomiczne, 
^przygotowawczej ni© należy noz- 

Z*̂ y!t ©kres czasu, lecz
pocaąć dość wcześnie i prowadzić ją 

h- ^at?l°an’'e' Hutnictwo zamiiedbafe 
poczynienia odpowiednich 

j61? ,yan hieromku w dkresie 
ni« ■ n'i,uinktury, kiedy sfinansowa- 

abcji by ło łatwe do pnzepro- 
M'126-1110’ ^-®iecn‘e n'ie należy tego po- 
^“rane zaniedbać, gdyż jest to ostatni 
bń’ Ikl ,?ry,ni! przystąpić można do ba- 
iU,.'ez hczenda się z przyszłemi sżko- 
jąl . >Jeso (Powodlu, Wydatek, który 
clrćSć7 poai“eiść niewielką a u- 
taatlU, i0®, y dluży’n stopniu od po- 

W IniC,łl W^dów.
hobnkQniy'^e d°ląd tó^d^zetnia z 

zabudowanych 
Sję . e 1 poz kontroli ich zachowania 

anaj^ znaczenia. Eksperymenty 
*0801^ 20116 muszą w okręconym

63'B'temaiycznie j • wedłuig zgó- 
P)lia'niu-

^ow | oóozen.ie dyr. Majewski spre- 
* re^iu wyniki dyskusji, ustalając, że 
cvc.h • ’e obecni doszli do następują- 

'Vln''os^óiw:
inżynierów górn. stosowanie 

IJy. tómictwie jes bardzo celowe.
•ia’ która miałaby zająć się 

^kaowainicim. badań nad powyź-

Slcnojniny, nieznany dotąd szerszemu 
ogółowi inżynier francuski, Edumunid 
de Christmas, stał się w ciągu jednej 
doby osobistością głośną i sławną. Za­
wdzięcza to swemu wytnalarzkowi. 
Skonstruował on armatę, którą nazwa 
no armatą świetlną, a która ma tę 
właściwość, że nie zabija, tylko obez­
władnia przeciwnilka.

Niedawno odbyła się próba tego nie 
zwykłego wymalaizkiu. Z wąskiej Wy 
wybucha błysk światła o takiej sile, 
jakby promienie najsilniejszych reflek 
tonów świata połączyły się razem na 
kilka sekund. Wokół na polu leży pięć 
daiesiąt do sześćdziesięciu zajęcy, nie­
zdolnych do poruszania się, jakby w 
nie rzeczywiście uderzył pionu®. 
Dwóch oficerów w mundurach gene­
ralskich potrząsa dłonią młodego czło­
wieka w okularach. — „Wspaniałe"*  — 
■mówią — Działa doskonale14.

Generalna próba z działem świelbl- 
nean udała się, a jego twórca jest za­
dowolony. Słusznie, gdlytż odiraizu a- 
wansował na wynalazcę jednego z 
najgroźniejszych środków technicz­
nych, stał się kimś, o kogo zabiegają 
aittaches wojskowi wszystkich poselstw 
w Paryżu. Jego ammata świetlna, jak 
zapewniają eksperci, oldlegra w przy­
szłej wojnie pierwszonzędną rolę.

Jednakże Edmund de Chnisfamas 
jest innego zdania. Uważa, że armata 
świetlna nietylko jest bronią przysz­
łości. Przypisuje jej ogromną rolę w 
teraźniejszości. Wobec doświadczeń z 
małym modelem, buidiują już obecnie 
wielką armatę w wojskowo-techniicz- 
nych zakładach francuskiego minister 
siwa wojny. Doświadczenie wykona­
ne na łące, „usianej44 zającami, będzie 
mogło być powtórizioinie w wielkich roz­
miarach.

Armata świetlna p. Clinisfcmasa ró­
żni się o»dl wszystkich innych armat 
świata tem, że nie zabija. Niesłycha­
nie silny promień światła, który w mo 
mencie wystrzału opuszcza lufę, obez­
władnia na iprtzesitirzeui półtora kilo­
metra wszystkie stworzenia, ludlzi i 
zwierzęta, czyniąc je na przeciąg kil­
ku godzin zupełnie niezdatinemi do 
walki.

ŁSSS POLSKI
Stronę gospodarczą, opłacalność uży­

cia stała 'W obudowie iw naszych warun­
kach rozważyć nalleży porównując ilość 
drzewa oraz stalli,, koniecznych na jedną 
■tonę wydobytego węgla.

Badania winne objąć zarówno stronę 
techniczną jaik i zagadnienia bezpieczeń­
stwa pracy.

(Propagandę zastosowania stali w gór­
nictwie nateży prowadzić intensywnie w 
dalszym ciągu.

■

U
START IM) WYŚCIGU SŁł^CLOllMOWEGO.

W Amsterdamie rozpoczął sześciodniowy wyścig kola rek: przy udziale najlepszych 
cyklistów europejskich.

ARMATA ŚWIETLNA. ■■
Nie zabija, lecz obezwładnia na kilka godzin

Przytem — co mijdzlwnicjsze — 
trafieni tym pociskiem wpadają w 
stan jakiejś półpiizytomności, który

St podobny do stanu upojenia alko- 
em, nie mówiąc już o zupełnej Śle­
pocie na pewien okres czasu.

Wynalazca Chirisitmas pod tym 
wzgląd cm zrobił sam na sobie przykre 
doświadczenie, gldy przypadkowy wy­
strzał dostał się w krąg działania wy­
strzelonego światła. Ptnzez tezy godizi- 
ny był nietylko oślepiony, ale nie 
mógł się poruszyć ani utrzymać na 
nogach.

Wielkie znaczenie działa świetlnego 
polega na jego działaniu obroninem 
przeciw samolotom nieprzyjacielskim. 
Jeśli strzały trafią pilota, to pozbawią 
go aibsoiliuitmie zdolności kierowania sa­
molotem, który musi upaść. Batemja 
takich dział unieszkodliwi oddziały 
niepuzyjacieliskie w przeciągu kilku 
sekuinkil na obszarze ipairtu kilometrów.

Promień, wysiraalający z takiego 
działa, ma siłę światła 5-ch miljairdów 
świec i śwueci z tą siłą około 12 se­
kund. Dłuższe trwanie tego światła 
jest niemożliwe, ponieważ wywołuje 
rano tak silne rozgrzanie się lufy, że 
mimo nadzwyczajnych urządzeń o- 
chłaldzających, luifa nie wytrzymała­
by dłużej tak wysokiej temperatury.

Właściwym wynalazcą teij róeizwyk 
lej armaty jest jednak nie Christmas, 
lecz austejacki inżynier Ernest Heffiha- 
us, który nietylko opracował model, 
ale równocześnie wynalazł ten dziw­
ny materjał, którego spadanie się wy­
twarza olbrzymie zapasy energji 
świetlnej. Heilhaus chciał stworzyć 
niie tyle hioń dla przyszłej wiajny, ile 
broń policji, która może unieszkodli­
wiać na dłuższy czais tłum przy wszel­
kiego rodzaju zaburzeniach i rozru­
chach. Edmund Christmas, udioskona- 
lii ten pierwotny wynalazek i stwo­
rzył airmatę świetlną w jej obecnej 
formie.

Zapisujcie się 
na członków LOPP.

W GDYM MIESZKA 2000 ŻYDÓW.
W ostatnich czasach liczba miesżkań- 

ców żydów zaimieszkujących Gdynię 
wzrosła do 2000. Znaczny ten napływ 
tłumaczy się tem, że kilku przyjezdnych 
śoiąga za solbą krewnych i współwyzna­
wców ze stron stałego zamieszkania. Ży­
dzi występują obecnie z inicjatywą 
zbiórki wśród członków gminy na celo 
budowy „kirkutu".

POŻAR FABRYKI SUKNA.
iii bm. popołudniu wybuchł w Białym­

stoku groźny pożar w fabryce sukna Po- 
czebiucki przy 'ufl. Monopolowej 20. O- 
gueń w krówkom czasie objął cały budy­
nek. Spowodu przepalenia się przewo­
dów ełdkltrycztuyich w całej okolicy pa­
nowały ciemności, có .również utrudnia­
ło akcję ratunkową. Kdllku strażaków od­
niosło llżejsze rany. Dzięki energicznym 
wysiłkom straży pożarnej zdołano ura­
tować sąsiednie budynki, które już czę­
ściowo zaczęły się palić. Cała fabryka, 
wiraż z maszynami, zapasem przędzy i 
malterjałów spłonęła doszciaęitmae. Straty 
sięgają 500.000 zł. Wskutek pożaru stra­
ciło pracę 120 robotników. Przyczyna 
pożaru nie ustalona.
ŻYWA POCHODNIA NA DWORCU.

Oinegidaj wieczorem, kiedy na stację 
Częstochowa wjeżdżał pociąg krarjersiki 
z Kaltowóc, pasażerowie, wychylający się 
.z okien wagonów, dosinzeglt z przeraże­
niem, iż dyżurny ruchu, który wyszedł 
mą przyjęcie pociągu, stanął w płomie- 
niaich. Jednocześnie wszczęło się zamie­
szanie wśród1 pubfliiezinclścć, stojącej na 
peiomie oraz między obecnymi kolejarza­
mi. Okazało się, ź» dyżurny Władysław 
Kairpeta, który zalediwie przed kilkoma 
•minutami wstąpił na służbę, wybiegł na 
spotkanie pociągu z kanieelarji, mając 
w .ręku zapaloną latarnię karbidową. Z 
niewyjaśnionej dotąd pnzyozmy latarnia 
eksplodowała, przyczem płomienie obję­
ły mundur nieszczęśliwego urzędnika. 
Mimo ziimlnęj krwi Karpaty, który mo- 
mienitaŁniie, mimo bóluą począł gasić na 
sobie ogień — uległ oin okropnym popa­
rzeniom, wskutek których dwukrotnie 
zemdlał. ICarpetę ze zwęjgłonemi rękoma 
odwieziono do s^zpailala, gdzie lekarze 
skonstatowali stan ciężki

ŻONOBÓJCA CHCIAŁ POBIĆ 
SĘDZIÓW.

Niezwykła awantura rozegrała się w 
poniedziałek w sali. mr. 2 Sądu okręgo­
wego w Warszawie. Stawał przed trybu­
nałem 22-fletni Waidlaw Urbański, oskar­
żony o zabójstwo żony. Urbański zarą­
bał żonę siekierą. W trafce.ie rozprawy 
oskarżony rzucił się na policjanta, wyr­
wał mu pallkę gumową, poczetm skoczył 
w stronę sądu, chcąc pobić sędziów. Fuir- 
jaita zdołano z trudeni' obezwładnić, po- 
czem zakutego w kajdany osadzono apo- 
wrotem na la'wie oskarżonych. Jednalkże 
wobec dalszego awanturowania się Ur­
bańskiego sąd nakazał usunięcie oskar­
żonego z sali i .'tozpairyiwał sprawę w 
jego nieobecności. Sąd skaza! żonobójcę 
na 8 lat więzienia.

Szybki wzrost
LUDNOŚCI MIAST SOWIECKICH.
W. ciągu ostąilnich 17 lat licizba ludno­

ści miejskiej w Rosji sowieckiej niemal 
się podwoiła. Wyrosło kilkadziesiąt no­
wych miast i ośrodków przemysłowych, 
znacznie wzrosła iieźbia łudnolści w głów­
nych miastach ZSRR, tak, że ogólna licz­
ba ludmiości miejskiej z Związku Sowio- 
tow wzrosła z 16 nćljonófw na 28 miljo­
nów. W ciągu 4 lat wybudowano około 
za 4 miljardy nowych domów. Wybudo­
wano 77 wodociągów działających ną da­
lekie odległości a w wieHu miastach roz­
szerzono sieć kanalizacyjną. Miejska ko- 
mffltnikacja autobusowa zaprowadzona 
została iw 72 miasitadh. Od czasu wojny 
światowej wybudowano w Rosji ogółem 
312 nowych hoteli.

PRZYCZYNA.
Boeterunkowy (do samotnego, niepewnego 

w nogach przechodnia1): — Dlaczego jpan 
tam i sani szwęda się po nocy, a nie idzie 
do domiu? ■-

— Bo moja żona tąm siedzi wściekła
— Ależ dlaczego ma być wściekła?
•— Że nie nrzjchodze do damu—
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NAJPIERW NA DYWANIE—
Teoretyczny wykład ja-zdy na nartach w londyńskim Weste-nd^Cluh. Instruktor demon­

struje jazdę na... dywanie.

PRZEZ AFRYKĘ I AUSTRALJĘ.
Młoda angielka mfes Nita Rosslyn wyruszyła -w podróż na rowerze przez Europę, Afty, 

kę, Australię 1 Nową Zelandję. Czegó się nie robi dla wrażeń!

Najpewniejsze i największe
przedsiębiorstwo świata.

Jakie jest największe przedsiębiorstwo 
na świecie? Na to pyltamie odpowiedzi:' 
będą pewno bardzo różne; Trust żelaza, 
Generał Motors, Generał Eleotric, Ford, 
Standard Oil. Tytoczasem nic podobnego 
o towarzystwu tem malllo s.ę mówi, ale 
bardiao w.eile osób mytfli o niem.

Posiada ono kapitał 4 miliardów dola­
rów; liczy przeszło 25 m.i!ljonów lalietutów, 
zatrudnia 14 tysięcy u.nzędiniilków i 26 ty- 
B.ęey agentów. Jeden dzień pnzyinos-i mu 
obrót sięgający mmiejiwięcej sumy 10 mil 
jonów dolarów, wydatki sięgające 2 mi'1- 
joiiów. Przedsiębiorstwem tem jest ame­
rykańskie towarzystwo ubezpieczenio­
we ,.Metropolitain Life Insarance Com- 
pany‘‘, klióre pracuje pod hasłem „The 
liilghthaitinever faills“, t. zn. światła, kitóre 
nigdy nie gsuśnie. Towarizystwo lo jest 
niewątpliwie największą kasą oszczęd­
ności na świec, e.

Towarzystwo ubezpiecza prtzedewszy- 
stfkiem na wypadek śmierci. 78 miljonów 
Amerykanów zrozumiało już, że śmierci 
trzeba zawczasu patrzeć w oczy. Poilfea 
ubezpieczeniowa jest jedinym z najbar­
dziej paradoksalnych dokumentów, jalkie 
można sobie wyobrazić. Inltftres uibezpie-

— Uważaj Jadźka! Jak będzie 
nie jeździć to wpadniesz .na drzewo jak. oni.

caoaego leży w szybkiej śmieirei, a inte­
res towairzystiwia, w możliwie długiem ży­
ciu kMenitów.

Zasady działania tego kolosu są oparte 
na bardizo. ścisłych staitystyfcach, doity- 
czącyich śmierltdlności łudzi. Najdłużej 
żyją mieszkańcy Nowej Zelandji. Prtze- 
cjęfny wiek męfżiazyizin dochodzi tam do 
64 Jait, a kobiet aż do 68 lat. W Amery­
ce analogiczne liŁcżby ikeZtałltują e:ę na 
poziomie 59,5 dia mi^żózyizn i 65 dla ko­
biet.

Ntesłychainie wielHoa jest tnaitomiasft 
śmiertelność ame.ryikaińsikicih Tmdjan. Ich 
pnzecięłmy w:dk wynosi 22 lato. Wypad­
ki śmierci w domu są bezporówtnania 
częściej spotylkane n.iż na uflicy. W Alrne- 
ryce jedynie 8 proc, zgonów- feachodz: 
poza domem.

Jedną z najbardziej niebeapieciznych 
Ozymności w życiu jest wychodzenie z 
wanny po kąpieli. Poślizgnięcie się i zła­
manie nogi zdarza się wtedy bardzo 
często.

Rewelacyjne dane pnzynosi też poró­
wnanie śmieritelmośc; w epoce kryzysu 
i w epoce „prosperity'*.  Okazuje się mia­
nowicie, że w okresie trudności gospo­
darczych śmiertelność zmniejszyła się. 
Amftrylka od czterech lat pnzeżywa okres 
wizmożonej zdiowoltlnołśc,; i małej śmieinfeł 
ności.

Suima na którą można- się ubezpieczyć 
wynosi minimum 1000 doi. P-rzy talkiiej 
stawce składka roczna wyinosi 75 dola­
rów. Najmniejsze ryzyko ubezpieczenio­
we przedstawiają an-g<efecy pnoibosizeze, 
najchętniej natomiast wydaje się polisy 
dyrektorom towarzystw ubezpieczenio­
wych, nauczycielom, nurkom i elektro­
technikom.

Godną uwagii jest organizacja Meltiro- 
ipolitianu. 14.000 urzędników, na 20 pię­
trach wiefciegio gimaihiu pracuje spraw­
nie, jak jednia- maszyna.

W biurach pracuje 540 stenotypisltek, 
11.000 i. zw. pisarzy pod kierownictwem 
kilku dyrektorów i naczelnego dyrekto­
ra. Pracownicy są doskonałe płatni, bo 
dostają 15 — 45 dóliarów tygodniowo. 
Pózaitem dyrekcja dostarcza iim ,posiłku 
w czasie pracy. Metróipoiiltan jest pow- 
szechlniie uważany za- najpewniejsze 
przedBiębiorstwir na terenie U, S. A.

KINO

Z*il!
dawniej 

Kino-Teatr 
„Udziałowy”

Celem udostępnienia najszerszym warstwom P. T. Publiczno-| 
ści obejrzenia przepięknego obrazu, pełnego wzniosłych wzru- ( 
szeń pt. „Marzenia miłosne", ceny w kinie zostały wyjątkowo 
obniżone w dniu 14 i 15 bm. — Ceny biletów już od 25 gr.

Potężny przebój, którym zachwyca się cały świat!

MARZENIA MIŁOSNE
w rolach gł. gcnjalny artysta, i słynny śpiewak RYSZARD TAUBER, oraz 

piękna, czarująca gwiazda JANE BAXTER.
Nadprogram: Tygodniki Paramountu, i P. A. T.

KUPNO
SPRZEDAŻ

PIANINO 
nowe okazyjnie sprze 
dać. Będzin, Kołłąta­
ja 30 — Barenblat.

6824

ROŻNE
DO WYDZIERŻAWIE­
NIA dobrze prosperują­
cy kompletny skład wó­
dek w Niwce. Wiado­
mość: Kurjer Zachodni 

6818 
ŚNIEGOWCE 

przyjmuje do żelo­
wania, flekowania i 
latek, wprawiam zam­
ki, wszywam klamry 
do śniegowcy, przyj­
muje wszelkie obuwie 
do reperacji skórzane 
i gumowe, wykony­
wam solidnie i pun­
ktualnie, oraz posia­
dam na składzie obu­
wie dla chłopców i 
dziewcząt do łyżew, 
mocne i tanie. Sosno­
wiec, kolo Kasy Skar 
bowej ul. Krzy 
Kowalski.

FARBY 
lakiery, pokost i pen- 
dzle po cenach naj­
niższych poleca: Fr. 
Pietranek, Skład Farh 
i przyborów malar­
skich. Sosnowiec, Mo­
ścickiego 15 (vłs a vis 
kościoła). 6779

KONCESJONOWANA 
Szkoła kroju, szycia, 
modelowania — Zabo­
rowskiej przyjmuje 
zapisy — Piłsudskiego 
18. 67

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

ZARZĄD MIEJSKI
w ZAWIERCIU

nmiejszem ogłasza przetarg nieograniczony 
na -dostawę materjalów: żelaznych, malar­
skich; pędnych, drzewa ciesielskiego, stolar­
skiego i kantowego, oraz na wykonywanie 
robót szklarskich i dekarskich z własnych 
i powierzonych materjalów.

Podkładki do składania ofert, oraz bliż­
szych szczegółów przetargu udziela wydział 
Teclnniczno-Budowlamy.

Ol-wiarcie ofert nastąpi dnia 16 listopada 
1934 r. o -godzinie l-l-ej.

Zarząd miejski zastrzega sobie wybór o- 
ferenta, względnie unieważnienia przetargu,

Oferty winny być składane w podwójnych 
kopertach zabakownych, 'na wewnętrznej 

kopercie winna być podana nazwa firmy, a 
na zewnętirzmej przedmiot oferty.

BÓLE GŁOWY iZf BÓW. MIGRENA.HEWRA1GJA,GRYPA
i i PRZEZIĘBIENIA BOLE STAWOWE.KOSTHE.ARTRETYCZNEilt

Zada,..; W AATC-AC. ,t » »,. ..KOGUTEK
ZGUBIONĄ 

książkę wojskową wy­
daną przez P. K. U. Za­
wiercie unieważniam 
Bolesław Kidawa 6819

PRZYJEMNY— ZŁODZIEJ.
Złodziej: — Mogłem był państwa oddziel­

nie związać, ale tak — sądzę — będzie przy 
jemniej...

włosow wpadaniu, 

łupieżu, łysieniu 
stosuje się 

mydło Chinowo- 
chmielowe 

i Esencję Chino- 
wo-chmielową 

(z Kogutkiem).

KINO 
„Paiate 
w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

Od dziś nowo - zainstalowana aparatura dźwiękowa, w której 
zastoswane są, najnowsze udoskonalenia techniki!

MARLENA DIETRICH
w roli krwawej carowej w filmie p. t. 

„IMPERATOROWA”
KINO

M
Dziś! DLA MŁODZIEŻY DOZWOLONY! °ziś!
Clark GABLE, Myrna LOY, Elżbieta ALLAN 
w najbardziej oryginalnym filmie wytw. Metro-Goldwyn-Mayer 

reż. RYSZARD BOLESŁAWSKI

„LUDZIE W BIELI” 
Nadprogram: TYGODNIK FOXA.

Wkrótce: „Czar walca wiedeńskiego** Wkrótce! „Miłość Tarzana" Il-ga część „Człowieka Małpy • _ __ .

Prenumerata miesięczna w Sosnow­
cu bez odnoszenia do domu zL 3.00. 
Prenumerata miesięczna poza So­
snowcem i w Sosnowcu z odnosze­
niem do domu zł. 3.50.

Wiersz milimetrowy jednotomowy: na l ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 
w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 50 gr. za każdy wyraz. 
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście "0 nm, za tekstem 35 m. Numery dowodowe 
płatne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.

SOSNOWIEC: Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4. Tel. 64. Skrytka poczt. 62. Będzin, Małachowskiego ?. ... . 7, — Grodziec, Będzińska.
Administracja: Piłsudskiego 4 Tel, 73. Dąbrowa, ul. Krótka 11. Tel. 202. — Zawiercie, 3-go Maja 29.

Seryjne drobne ogioszęnit-
30 drobnych ogł. 16.00 zł.
20 drobnych ogł. 13.00 zl.
10 drobnych ogł. 7.00 zł.
5 drobnych ogł. 4.00 zl.
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